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~ Egzaminator
Prawnik, inżynier i matematyk zdają test. Zaczyna inżynier, pytają go:
- Ile jest 2+2?
Inżynier pomyślał chwilę i powiedział:
- 4.
Potem zawołano matematyka i zadano mu to samo pytanie. Po chwili
zastanowienia odpowiedział:
- 4,0.
Następnie wezwano prawnika i usłyszał to jednakowe pytanie. Prawnik
odpowiedział szybciej niż inzynier i matematyk:
- A ile chcecie, żeby wyszło?
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2 słowowstępne

Sza now ni Pań stwo,

wi ta jąc po wa ka cyj nej prze rwie,
ży wiąc na dzie ję, że ten jak że 
po trzeb ny okres cza su wpły nął
re ge ne ru ją co, ser decz nie za pra -
szam do lek tu ry naj now szej 
Ga ze ty Wy dzia łu Pra wa i Ad mi -
ni stra cji UG.

Choć do pie ro po wa ka cjach, du żo się dzie je. W kon se kwen cji do nie bo tycz nych roz mia rów roz rósł się
dział Wy da rze nia spo łecz ne. Świad czy to o du żej ak tyw no ści tak po je dyn czych stu den tów, jak i ca łych 
or ga ni za cji stu denc kich. Ży wię na dzie ję, że to tyl ko i wy łącz nie za lą żek te go, co na dej dzie w roz po czy na ją -
cym się ro ku aka de mic kim 2013/2014!

Po nad to chciał bym za pro sić wszyst kich stu den tów, a już w szcze gól no ści stu den tów I ro ku, do współ -
pra cy z Ga ze tą. Re dak cja jest otwar ta na oso by, któ re z pa sją, a przy naj mniej z za in te re so wa niem, chcia ły -
by się od da wać pra com dzien ni kar skim. Za pra sza my ser decz nie!

Z po wa ża niem

Ja kub H. Szla chet ko
ja kubsz la chet ko@gma il.com

od­1­paź­dzier­ni­ka­2013­r.­uru­cha­mia­my­dwa­no­we­kie­run­ki­stu­diów,­po­sze­rza­ją­ce­ofer­tę
edu­ka­cyj­ną­wy­dzia­łu­pra­wa­i­ad­mi­ni­stra­cji­uni­wer­sy­te­tu­Gdań­skie­go.­pierw­szym­z­nich­jest
kry­mi­no­lo­gia­(stu­dia­pierw­sze­go­stop­nia),­o­któ­rej­nie­mal­od­pierw­sze­go­dnia­re­kru­ta­cji­jest
gło­śno­w­me­diach,­z­uwa­gi­na­re­kor­do­we­za­in­te­re­so­wa­nie­kan­dy­da­tów­nie­tyl­ko­w­ska­li­na­-
sze­go­uni­wer­sy­te­tu;­za­in­te­re­so­wa­nie­prze­kra­cza­ją­ce­na­sze­naj­śmiel­sze­ocze­ki­wa­nia.­dru­-
gi­no­wy­kie­ru­nek­to­po­dat­ki­i­do­radz­two­po­dat­ko­we­(stu­dia­dru­gie­go­stop­nia),­któ­ry­rów­nież
po­zy­tyw­nie­wpi­sał­się­w­za­po­trze­bo­wa­nia­ryn­ku­kształ­ce­nia­uni­wer­sy­tec­kie­go.

z­no­wym­ro­kiem­aka­de­mic­kim­przy­stę­pu­je­my­po­nad­to­do­re­ali­za­cji­zmo­dy­fi­ko­wa­ne­go
pro­gra­mu­stu­diów­praw­ni­czych,­ za­rów­no­w­ try­bie­ sta­cjo­nar­nym­ jak­ i­ nie­sta­cjo­nar­nym.­
in­ten­syw­ne­kształ­ce­nie­na­pierw­szych­sied­miu­se­me­strach­ma­na­ce­lu­prze­ka­za­nie­pod­sta­-
wo­wej­ wie­dzy­ praw­ni­czej.­ po­zo­sta­łe­ trzy­ se­me­stry­ zo­sta­ły­ za­re­zer­wo­wa­ne­ na­ za­ję­cia­
spe­cja­li­za­cyj­ne.­stu­den­ci­po­za­po­zna­niu­się­i­za­li­cze­niu­„ze­sta­wu­obo­wiąz­ko­we­go”­bę­dą
wy­bie­rać­in­te­re­su­ją­ce­ich­mo­du­ły­-blo­ki­spe­cja­li­za­cyj­ne,­w­tym­tak­że­za­ję­cia­se­mi­na­ryj­ne­
i­prak­ty­ki.

zmia­ny­pro­gra­mu­stu­diów­do­ty­czą­też­kie­run­ku­ad­mi­ni­stra­cja.­stu­den­ci­trze­cie­go­se­me­-
stru­Li­cen­cjac­kich­stu­diów­ad­mi­ni­stra­cyj­nych­ma­ją­moż­li­wość­wy­bo­ru­jed­nej­z­sze­ściu­spe­-
cjal­no­ści:­ ad­mi­ni­stra­cja­ wy­mia­ru­ spra­wie­dli­wo­ści,­ sa­mo­rząd­ te­ry­to­rial­ny­ i­ te­re­no­wa
ad­mi­ni­stra­cja­ rzą­do­wa,­ ad­mi­ni­stra­cja­ go­spo­dar­cza,­ ad­mi­ni­stra­cja­ fi­nan­sów­ i­ biz­ne­su,­
ad­mi­ni­stra­cja­bez­pie­czeń­stwa­pu­blicz­ne­go­oraz­ad­mi­ni­stra­cji­or­ga­ni­za­cji­i­in­sty­tu­cji­mię­-
dzy­na­ro­do­wych.

re­for­ma­ob­ję­ła­tak­że­stu­dia­dok­to­ranc­kie,­któ­re­od­1­paź­dzier­ni­ka­bie­żą­ce­go­ro­ku­bę­dą
re­ali­zo­wa­ne­w­no­wej­for­mu­le.

rok­aka­de­mic­ki­2013/2014­to­rów­nież­ko­lej­ny,­nie­ła­twy­etap­stu­diów­praw­ni­czych­ii­stop­-
nia,­sze­ro­ko­ko­men­to­wa­nych­przez­przed­sta­wi­cie­li­dok­try­ny­i­prak­ty­ki.­je­sie­nią­2015­r.­pierw­-
szy­rocz­nik­ab­sol­wen­tów­te­go­try­bu­stu­diów­zo­sta­nie­pod­da­ny­we­ry­fi­ka­cji­na­ryn­ku­pra­cy
oraz­w­pro­ce­du­rach­re­kru­ta­cyj­nych­na­apli­ka­cje.­wła­dze­na­sze­go­wy­dzia­łu­są­prze­ko­na­-
ne,­że­za­rów­no­stu­den­ci­jak­i­na­uczy­cie­le­aka­de­mic­cy,­pro­wa­dzą­cy­za­ję­cia­w­tym­try­bie,
zda­ją­so­bie­spra­wę­z­wa­gi­tej­we­ry­fi­ka­cji­oraz­pod­ję­tych­zo­bo­wią­zań­i­re­ali­zo­wa­nych­za­dań.

zmo­dy­fi­ko­wa­ne­pro­gra­my­stu­diów,­ko­lej­ne­eta­py­wdra­ża­nia­od­waż­nych,­nie­kie­dy­pio­-
nier­skich­przed­się­wzięć,­wy­ma­ga­ją­peł­ne­go­za­an­ga­żo­wa­nia­i­cięż­kiej­pra­cy.­Bez­nich­nie
ma­szans­na­uzy­ska­nie­ocze­ki­wa­nych­efek­tów.­miej­my­tę­wspól­ną­świa­do­mość,­że­tyl­ko,­
z­jed­nej­stro­ny­wy­so­ki­po­ziom­na­ucza­nia,­z­dru­giej­zaś­wy­si­łek­przy­swa­ja­nia­wie­dzy­i­umie­-
jęt­no­ści­po­łą­czo­ny­z­pa­sją­stu­dio­wa­nia,­mo­że­prze­ło­żyć­się­na­sta­tus­na­szej­jed­nost­ki­na­-
uko­wo­-dy­dak­tycz­nej­oraz­na­sil­ną­po­zy­cję­ab­sol­wen­ta­wy­dzia­łu­pra­wa­i­ad­mi­ni­stra­cji­uG
na­co­raz­bar­dziej­wy­ma­ga­ją­cym­ryn­ku­za­trud­nie­nia.

u­pro­gu­no­we­go­ro­ku­aka­de­mic­kie­go,­cza­su­wy­tę­żo­nej­na­uki­i­pra­cy,­ży­czę­ca­łej­spo­-
łecz­no­ści­aka­de­mic­kiej­na­sze­go­wy­dzia­łu:­stu­den­tom,­pra­cow­ni­kom­na­uko­wo­-dy­dak­tycz­-
nym­i­ad­mi­ni­stra­cyj­nym,­sił,­wy­trwa­ło­ści­oraz­zro­zu­mie­nia­te­go,­że­in­dy­wi­du­al­ny­wy­si­łek
każ­de­go­z­nas,­pro­wa­dzą­cy­do­re­ali­za­cji­ce­lów­oso­bi­stych,­ubo­ga­ca­jed­no­cze­śnie­ca­łą­
na­szą­wspól­no­tę­i­przy­czy­nia­się­do­jej­roz­wo­ju.

dr­hab.­to­masz­Bą­kow­ski,­prof.­uG

Rok realizacji i kontynuacji reform
kształcenia na­wydziale­prawa­i­administracji
uniwersytetu­Gdańskiego

Od redakcji
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[ 3 ]analizakrytyczna

oma wia ne prze pi sy wpro wa dzi ły wie le no wo ści do pol skie -
go sys te mu szkol nic twa wyż sze go. Z jed nej stro ny sta ra ją
się one upo rząd ko wać róż ne pro ce sy i pro ce du ry, z dru giej
jed nak na kła da ją wie le no wych obo wiąz ków. przy kła dem jest
wpro wa dze nie kra jo wych ram kwa li fi ka cji. ta z za ło że nia
bar dzo po trzeb na ini cja ty wa, po zwa la ją ca na po rów na nie
efek tów kształ ce nia na wszyst kich po zio mach w róż nych
kra jach, nie za leż nie od zróż ni co wa nych szcze gó ło wych sys -
te mów obo wią zu ją cych w każ dym z nich, jak rów nież okre -
śla ją ca nie ty le za ło że nia, cze go chce my na uczyć, ile sku pia ją ca
się na re zul ta tach uzy ski wa nych w pro ce sie dy dak tycz nym,
na ło ży ła jed no cze śnie na na uczy cie li aka de mic kich i służ by
ad mi ni stra cyj ne uczel ni wie le no wych obo wiąz ków. Nie ste ty
mam wra że nie, że wpro wa dzo ne pro ce du ry są nad wy raz
zbiu ro kra ty zo wa ne i z za ło że nia słusz ne go po my słu stwo rzy -
ły ma ło wy dol ną ma chi nę z jed nej stro ny ob wa ro wa ną wie -
lo ma ogra ni cze nia mi ad mi ni stra cyj ny mi a z dru giej sta ją cą

Reforma szkolnictwa wyższego

Prof. dr hab. GrzeGorz WęGrzyn

się bar dzo uciąż li wym i cza so chłon nym, a jed no cze śnie ści -
śle wy ma ga nym do dat ko wym za ję ciem dla pra cow ni ków
uczel ni. Za miast za tem sku piać się na jak naj lep szym przy -
go to wa niu i prze pro wa dze niu za jęć dy dak tycz nych, ko niecz -
ne jest po świę ce nie du żej czę ści cza su pra cy na wy peł nia nie
skom pli ko wa nych for mu la rzy i przy go to wy wa nie roz bu do -
wa nych opi sów we dług nie za wsze ja sno spre cy zo wa nych
re guł. wy da je się, że pro ce du ry sta ją się waż niej sze od me -
ry to rycz nej war to ści dzia ła nia, co od bi ja się ne ga tyw nie 
na ja ko ści kształ ce nia. Nie wąt pli wie sku pie nie się na fak -
tycz nych efek tach pra cy za miast na co raz więk szym
uszcze gó ło wia niu opi sów wpły nę ło by ko rzyst nie na po ziom
wy kształ ce nia ab sol wen tów uczel ni. 

istot ne zmia ny na stą pi ły w sto sun ku do wy ma gań sta -
wia nych na uczy cie lom aka de mic kim. Zwięk szo na zo sta ła
czę stość obo wiąz ko wych ocen do ko ny wa nych na uczel -
niach – dla więk szo ści pra cow ni ków (oprócz pro fe so rów)

ak­tu­al­ną­re­for­mę­szkol­nic­twa­wyż­sze­go­na­le­ży­roz­pa­try­wać­przez­pry­mat­nie­tyl­ko­no­we­li­za­cji­usta­-
wy­– pra­wo­o­szkol­nic­twie­wyż­szym,­lecz­ca­ło­ścio­wo,­bio­rąc­pod­uwa­gę­ca­ły­pa­kiet­zno­we­li­zo­wa­-
nych­i­no­wo­wpro­wa­dzo­nych­prze­pi­sów­re­gu­lu­ją­cych­za­rów­no­pro­ces­kształ­ce­nia­w­uczel­niach
wyż­szych,­jak i pro­wa­dze­nia­ba­dań­na­uko­wych­i­roz­wo­ju­ka­rier­na­uczy­cie­li­aka­de­mic­kich.­pro­ce­sy
te,­tak­sa­mo­jak­wspo­mnia­ne­wyż­szej­prze­pi­sy,­są­bo­wiem­nie­roz­wią­zal­nie­ze­so­bą­po­łą­czo­ne.­nie
spo­sób­ocze­ki­wać­zna­ko­mi­te­go­pro­wa­dze­nia­za­jęć­dy­dak­tycz­nych­na­po­zio­mie­uni­wer­sy­tec­kim
bez­jed­no­cze­sne­go­wy­so­kie­go­po­zio­mu­ba­dań­na­uko­wych­wy­ko­ny­wa­nych­przez­na­uczy­cie­li­aka­-
de­mic­kich.­
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4 analizakrytyczna

z czte rech do dwóch lat. Jed no cze śnie wpro wa dzo ne zo -
sta ły za pi sa mi usta wy sztyw ne gór ne li mi ty cza so we dla
uzy ska nia stop ni na uko wych przez asy sten tów i ad iunk tów.
Z dru giej stro ny na stą pi ły istot ne zmia ny za rów no w pro ce -
du rach uzy ski wa nia stop ni na uko wych i ty tu łu na uko we go,
jak rów nież w wy ma ga niach me ry to rycz nych dla kan dy da -
tów, co jest szcze gól nie wy raź ne w przy pad ku pro ce du ry
nada wa nia ty tu łu na uko we go pro fe so ra. war to w tym miej -
scu przy po mnieć, że moż li wość wszczę cia po stę po wań we -
dług po przed nio obo wią zu ją cych prze pi sów koń czy się 
z dniem 30 wrze śnia 2013 r.

Z pro ce sem dy dak tycz nym na uczel ni wyż szej oraz roz -
wo jem ka rie ry na uczy cie li aka de mic kich wią że się ści śle
pro wa dze nie ba dań na uko wych. w tym za kre sie no we prze -
pi sy rów nież przy no szą wie le no wo ści. przede wszyst kim
do ty czy to spo so bu fi nan so wa nia ba dań. Zgod nie z za ło że -
nia mi ustaw, zmniej sza się sys te ma tycz nie wy so kość do -
ta cji pod mio to wej dla uczel ni, na to miast zwięk sza się
zde cy do wa nie ro la po zy ski wa nia środ ków na pra ce ba daw -
cze w ra mach kon kur sów. sys tem gran to wy zo stał w istot -
ny spo sób roz bu do wa ny, da jąc z jed nej stro ny znacz nie
więk sze moż li wo ści po zy ski wa nia fun du szy na ba da nia, 
z dru giej jed nak stro ny wy mu sza ją cy kon ku ren cyj ność. pro -
cent suk ce su w kon kur sach gran to wych prze pro wa dza nych
przez Na ro do we cen trum Na ki, Na ro do we cen trum Ba dań

i roz wo ju czy in ne in sty tu cje, or ga na lub fun da cje wy no si
naj wy żej 20-25%, a naj czę ściej jest znacz nie niż szy. ozna -
cza to, że na uczy cie le aka de mic cy mu szą ostro kon ku ro -
wać o fun du sze na ba da nia, a z dru giej stro ny pro wa dze nie
ba dań bez wspar cia te go ty pu środ ka mi (in ny mi sło wy 
w opar ciu je dy nie o fun du sze, któ ry mi dys po nu je uczel nia)
sta je się nie moż li we i to nie tyl ko w dys cy pli nach do świad -
czal nych, lecz rów nież hu ma ni stycz nych, spo łecz nych czy
eko no micz nych. przed na uczy cie la mi aka de mic ki mi po ja -
wia ją się za tem szcze gól nie istot ne wy zwa nia, gdyż z jed -
nej stro ny są zo bo wią za ni do pod wyż sza nia swo ich kwa-
li fi ka cji (uzy ski wa nia stop ni na uko wych), a z dru giej mu szą
sa mi za dbać o środ ki na wła sny roz wój na uko wy. o ile 
w na ukach eks pe ry men tal nych nie jest to wiel ką no wo ścią,
o ty le w po zo sta łych wy ma ga ne jest zu peł nie in ne od do -
tych cza so we go spoj rze nie na wła sną dzia łal ność na uko wo -
-dy dak tycz ną.

pod su mo wu jąc, re for ma szkol nic twa wyż sze go i na uki da -
je z jed nej stro ny no we moż li wo ści, z dru giej jed nak sta wia
też no we wy ma ga nia. po wo du je to ko niecz ność przy sto so -
wa nia się na uczy cie li aka de mic kich do tych no wych wa run -
ków, co nie jed no krot nie mu si pro wa dzić do we ry fi ka cji
do tych cza so we go sys te mu i mo de lu pra cy na uczel ni. Za -
pew ne dla wie lu nie jest to ła twe, ale sta je się ko niecz ne dla
za cho wa nia efek tyw no ści pra cy na uczy cie la aka de mic kie go.   
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to wła śnie kon ku ren cja, co raz sil niej wi docz na po mię dzy
szko ła mi wyż szy mi, spo wo do wa ła, że wła dze na sze go wy -
dzia łu za czę ły za sta na wiać się: czym przy cią gnąć no wych
stu den tów? Jak za chę cić tych naj lep szych do stu dio wa nia
pra wa wła śnie w Gdań sku? No wo cze sny bu dy nek jest, zna -
ko mi ta ka dra rów nież. tyl ko (a mo że aż?) pro gram stu diów
był stan dar do wy. każ dy z nas za pew ne spo tkał się z ne ga -
tyw ny mi opi nia mi na je go te mat: że pro gram stu diów nie da -
je pod staw do kształ to wa nia prak tycz nych umie jęt no ści, 
że nie któ re przed mio ty są kom plet nie nie przy dat ne w ka rie -
rze praw ni ka, że sys tem oce nia nia spraw dza je dy nie wie dzę
książ ko wą, a po mi ja we ry fi ka cję umie jęt no ści jej za sto so -
wa nia w prak ty ce. Nic więc dziw ne go, że to wła śnie pro gram
stu diów po sta no wio no zmie nić. i to cał kiem ra dy kal nie.

cel zmian był pro sty – do sto so wać pro gram do po trzeb
stu den ta. czy li przed mio ty ma ją się przy dać stu den to wi 

Nowy program studiów

Marta WalendoWska

w zda wa niu eg za mi nów na apli ka cje, a nie za le żeć od te go,
ja kie go ro dza ju spe cja li ści pra cu ją na na szej uczel ni. cze -
mu to wła śnie eg za mi ny na apli ka cje praw ni cze ma ją być
wy znacz ni kiem efek tyw no ści stu diów? fak tem jest, że nie
każ dy stu dent pra wa wy bie ra któ rąś z apli ka cji, ale praw dą
jest rów nież, że z prze ba da nych pię ciu set ab sol wen tów kie -
run ku pra wo, zde cy do wa na więk szość chcia ła po dą żyć tą
tra dy cyj ną ścież ką. 

wła śnie w opar ciu o te ba da nia stwo rzo no no wy pro gram
stu diów. Je go pod sta wę sta no wi po dział ca łe go cy klu
kształ ce nia, i tym sa mym przed mio tów, na trzy fi la ry.

fi lar pierw szy to, we dług pana profesora Jerzego Zajadło,
„ją dro stu diów praw ni czych”. skła da ją się na nie go przed -
mio ty ta kie jak pra wo znaw stwo, hi sto ria pra wa, pra wo kar ne,
cy wil ne czy też pra wo oraz po stę po wa nie ad mi ni stra cyj ne.
każ dy z nich trwać bę dzie je den se mestr. Łącz nie ten „rdzeń
stu diów praw ni czych” stu dent bę dzie zgłę biał przez 7 se me -
strów – dość in ten syw nych, gdyż licz ba go dzin każ de go se -
me stru wa ha się od 225 do 300. ma to na ce lu umoż li wie nie
adep tom pra wa jak naj szyb sze za zna jo mie nie się ze wszyst -
ki mi pod sta wo wy mi ga łę zia mi pra wa, że by jak naj wcze śniej
móc za cząć ćwi czyć prak tycz ne za sto so wa nie swo jej wie -
dzy, głów nie po przez pra cę w kan ce la rii czy też prak ty ki. 

tak na praw dę, już od pierw szych za jęć stu den ci ma ją
uczyć się, jak sto so wać po zna wa ne in sty tu cje w kon kret -
nych sy tu acjach, a to dzię ki zmie nio nym za ło że niom pro -
wa dze nia wy kła dów i ćwi czeń. te pierw sze ma ją być
plat for mą, na któ rej wy kła dow ca prze ka zu je wie dzę, kie ru je
stu den ta przez mo rze prze pi sów, ko men ta rzy i pod ręcz ni -
ków, wska zu jąc naj istot niej sze aspek ty każ de go za gad nie -
nia. i tyl ko ta wie dza ma być przed mio tem eg za mi nu.
Na to miast ćwi cze nia nie ma ją być, tak jak do tej po ry, mi ni -
wy kła dem, spo ra dycz nie prze ry wa nym ćwi cze nia mi prak -
tycz ny mi, ale cza sem, w któ rym stu dent sto su je swo ją
wie dzę, bio rąc udział w dys ku sjach pro ble mo wych, i ro bi
to, co ja ko praw nik głów nie bę dzie ro bił – pi sze. pi sze glo sy,
ko men ta rze, roz wią za nia ka zu sów, a przede wszyst kim – 
pi sma pro ce so we. wła śnie te pi sem ne pra ce, dwie na se -
mestr, ma ją być pod sta wą za li cze nia ćwi czeń. 

to odej ście od wszech obec nych obec nie te stów mo że
wy da wać się dziw ne, gdyż jak wia do mo, pierw szy etap 
eg za mi nów na apli ka cje to wła śnie te sty. twór cy no we go
pro gra mu stu diów chcą wy prze dzić pla no wa ne zmia ny 
w for mu le te go eg za mi nu, nie za po mi na ją jed nak o tych,
któ rzy owe te sty bę dą pi sać. spe cjal nie dla nich, na pią tym
ro ku stu diów, bę dą pro wa dzo ne do dat ko we za ję cia, na któ -
rych uczyć się bę dą roz wią zy wa nia te stów na apli ka cje.

konkurencja­–­zjawisko­to­występujące­na­rynku­dóbr­i­usług­ma­zarówno­swoich­zwolenników,­jak
i­zagorzałych­przeciwników.­nie­rozstrzygając,­czy­jest­zjawiskiem­pozytywnym,­czy­nie,­ jedno
można­stwierdzić­na­pewno­–­jest­głównym­motorem­zmian.­
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w trak cie tych sied miu se me strów nie bę dzie, tak jak do
tej po ry, wy kła dów do wy bo ru. trud no prze cież ocze ki wać
od stu den ta, któ ry nie po znał jesz cze naj waż niej szych ga -
łę zi pra wa, by ukie run ko wał się na okre ślo ne przed mio ty.
Na to miast ję zy ki ob ce nie bę dą na ucza ne od pod staw, lecz
bę dą kon ty nu acją i uzu peł nie niem do tych czas zdo by tej wie -
dzy o słow nic two i zwro ty stric te praw ni cze.

Dru gi fi lar to tzw. spe cja li za cja głów na. stu den ci bę dą za -
pi sy wać się w trak cie siód me go se me stru na jed ną z czte -
rech spe cja li za cji głów nych (pry wat no praw na, kar no praw na,
gospodarczo-finansowa, pu blicz no praw na) we dług swo ich
pre fe ren cji. li sta przy ję tych bę dzie usta la na nie we dług za -
sa dy „kto pierw szy, ten lep szy”, ale we dług ocen z kon kret -
nych, od po cząt ku wia do mych przed mio tów. każ da ze
spe cja li za cji bę dzie blo kiem dzie się ciu przed mio tów. wy bór
jed nej ze spe cja li za cji unie moż li wi póź niej szą jej zmia nę,
gdyż w każ dym z blo ków bę dą zu peł nie róż ne przed mio ty 
 i do pie ro ich kom plek so we po zna nie po zwo li na wy spe cja li -
zo wa nie się w jed nej z dzie dzin. 

każ dy stu dent bę dzie mógł wy brać rów nież dwie z kil ku -
na stu spe cja li za cji do dat ko wych (sta no wią one trze ci fi lar),
na któ re za pi sy bę dą od by wa ły się tak sa mo jak w przy pad -
ku spe cja li za cji głów nych. Bę dą one mia ły cha rak ter in ter -
dy scy pli nar ny, np. blok pra wa me dycz ne go ma za wie rać
ta kie przed mio ty jak bio ety ka czy od po wie dzial ność kar na
per so ne lu me dycz ne go. co ro ku, pod czas two rze nia owych
spe cja li za cji do dat ko wych, bę dą bra ne pod uwa gę su ge stie
stu den tów oraz prak ty ków pra wa, któ rzy naj le piej wie dzą,
ja ka ga łąź pra wa roz wi ja się na ryn ku naj szyb ciej.

ko lej ną, za sad ni czą zmia ną jest zmia na for mu ły eg za mi nu
ma gi ster skie go oraz sa me go pro ce su pi sa nia pra cy dy plo -
mo wej. se mi na ria ma ją być dys ku sją umoż li wia ją cą stu den -
to wi po głę bia nie wie dzy z da nej dzie dzi ny pra wa, nie zaś, tak
jak do tej po ry, za ję cia mi, na któ rych je dy nie opra co wu je się
pra cę ma gi ster ską. Na stęp nie stu dent bę dzie lo so wał te mat
pra cy, zwią za ny oczy wi ście z wy bra ną dzie dzi ną, i w okre ślo -
nym cza sie na pi sze pra cę dy plo mo wą. pod sta wę eg za mi nu
sta no wić ma li sta wcze śniej do stęp nych py tań, obej mu ją cych
ca łą spe cja li za cję. po mysł ta kiej for mu ły zdo by wa nia dy plo -
mu ma gi stra ko mi sja pro gra mo wa za czerp nę ła z wzor ców
nie miec kich. przed mio ty spe cja li za cji głów nych i do dat ko -
wych ma ją za koń czyć się eg za mi na mi w mar cu i kwiet niu,
tak by obro ny prac ma gi ster skich za koń czy ły się w czerw cu. 

wśród głów nych za rzu tów kie ro wa nych wo bec no we go
pro gra mu stu diów naj czę ściej moż na usły szeć ten, że nie -
moż li we jest omó wie nie naj waż niej szych przed mio tów, 
sta no wią cych rdzeń stu diów praw ni czych, w sie dem se me -
strów, sko ro do tej po ry zaj mo wa ło to ca łe pięć lat. Jed nak
je śli weź mie się pod uwa gę, iż oma wia ne i na ucza ne ma ją
być je dy nie wę zło we za gad nie nia, a usta wy po za ko dek so we
oma wia ne bę dą na za ję ciach w ra mach spe cja li za cji, nie wy -
da je się to być nie moż li we do zre ali zo wa nia. 

czy no wy pro gram stu diów spra wi, że nasz wy dział sta -
nie się jesz cze po waż niej szą kon ku ren cją dla in nych uni -
wer sy te tów? Zmia ny wy da ją się iść w do brym kie run ku.
te raz czas spraw dzić, czy no we za ło że nia zo sta ną przez ka -
drę rze czy wi ście wpro wa dzo ne, czy po zo sta ną tyl ko de kla -
ra cją na pa pie rze.
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ter mo pi le 480 p.n.e., kir ch holm 1605, Za dwó rze 1920, wi -
zna 1939, we mbley 1974... kle pi sko za rek to ra tem uni wer -
sy te tu Gdań skie go 2013. hi sto ria zna wie le bi tew, w któ rych
stro na z gó ry ska za na na po raż kę wy ka zy wa ła się nie spo ty -
ka nym spry tem, mę stwem oraz har tem du cha i sta wia ła czo -
ła licz niej sze mu, sil niej sze mu i młod sze mu prze ciw ni ko wi,
nie kie dy na wet wy cho dząc z bi twy zwy cię sko. Do ta kiej wła -
śnie po tycz ki (na szczę ście spor to wej) do szło w dniu 29 ma -
ja 2013 r. na bo isku za rek to ra tem uG. hi sto ria ko łem się
to czy, po dob nie jak pił ka, któ ra w wiel kim me czu stu den ci
wpia vs. ka dra wpia do bram ki wto czy ła się tyl ko raz. i to
nie do tej bram ki co się wszy scy spo dzie wa li, bo wiem mecz
za koń czył się wy ni kiem 1:0 dla ka dry. war to to po wtó rzyć
raz jesz cze – mecz za koń czył się wy ni kiem 1:0 dla ka dry. 
i mo że raz jesz cze – mecz za koń czył się wy ni kiem 1:0 dla
ka dry. ta kie go wy ni ku nikt się nie spo dzie wał, no mo że je -
dy nie hur ra opty mi ści, któ rzy w me czu li gi mi strzów po mię -
dzy Ze lje zni ca rem sa ra je wo i re alem ma dryt po sta wi li by na
pierw szą z dru żyn. po me czu trud no by ło zna leźć za wod ni -
ka z któ rej kol wiek z dru żyn (rów nież dru ży ny ka dry), któ ry
nie był by wy ni kiem me czu za sko czo ny, zszo ko wa ny, zdu -
mio ny. Na uczy cie le aka de mic cy w koń cu po zna li jak czu je
się stu dent, któ ry na eg za mi nie le d wo od po wie dział na jed -
no z trzech py tań, a i tak otrzy mał oce nę do sta tecz ną.  war -
to rów nież do dać, że po dob no ktoś sły szał jak przed me czem
je den z za wod ni ków ka dry za wo łał do prze ciw ni ków "pa no -
wie, pa mię taj cie, że ma cie w przy szłym ty go dniu ko lo -
kwium". Nie ma jed nak do wo dów na zwią zek po wyż szej
wy po wie dzi z fak tem, że przy więk szo ści strza łów na bram -
kę ka dry pił ka rzad ko kie dy się do tej bram ki zbli ża ła. re -
asu mu jąc – ka dra za gra ła naj lep sze spo tka nie w swo jej

Orły Steliny znowu w natarciu!

adaM bochentyn, Jakub szlachetko

hi sto rii. mia ły być „nie lo ty”, a oka za ło się, że raz w ży ciu 
i ptak ki wi po le ci:)

po wyż sza re la cja jest wy ni kiem nie zwy kłej skrom no ści 
i po ko ry za wod ni ków ka dry wy dzia łu pra wa i ad mi ni stra cji
uG. praw dę jed nak po wie dziaw szy (na pi saw szy) re la cja ta
po win na wy glą dać na stę pu ją co:

praw dzi wym ki bi com pił ki noż nej nie trze ba przy po mi nać
te go co ozna cza ją da ty: 1972, 1974, 1976, 1982 (tym, któ -
rzy nie od ro bi li lek cji z hi sto rii tyl ko przy bli żę: zło to na olim -
pia dzie, brąz na mun dia lu, sre bro na olim pia dzie, brąz na
mun dia lu). Do ni niej sze go ka len da rium na le ży do dać ko lej -
ną hi sto rycz ną da tę: 2013 (a do kład niej: 29 ma ja 2013 ro -
ku). te go bo wiem dnia po raz ko lej ny re pre zen ta cja ka dry
Na uko wej wy dzia łu pra wa i ad mi ni stra cji uG od nio sła zwy -
cię stwo nad re pre zen ta cją stu den tów te goż wy dzia łu. 
w za sa dzie wy star czy ło by na pi sać: „or ły ste li ny zno wu 
w na tar ciu!” i wszyst ko wy da je się być ja sne i zro zu mia łe.
Ewen tu al ny zwrot w sty lu: „tym ra zem ofia rą pa dła dru ży -
na stu den tów” roz wie wa po ten cjal ne wąt pli wo ści i jed no -
znacz nie prze są dza o ran dze spo tka nia. przed sta wio na
no tat ka, jak że oszczęd na w for mie i tre ści, prze ka zu ją ca
esen cję in for ma cji i zaj mu ją ca nie wiel ką po wierzch nię ga -
ze ty, nie jest jed nak do przy ję cia, gdy... (i tu moż na by ło by
dłu go wy mie niać): zwy cięz cy uwiel bia ją się po ić swo im
zwy cię stwem, zwy cięz cy uwiel bia ją roz ko szo wać się klę -
ską dru ży ny prze ciw nej (tym bar dziej, że skła da ła się z lu -
dzi mło dych, ru cha wych i krzep kich), zwy cięz cy pro wo ku ją
dru ży nę prze ciw ną do pra cy nad umie jęt no ścia mi, co by 
w przy szło ści gra by ła rów nie przy jem na (bądź jesz cze
przy jem niej sza!) i wy rów na na (to aku rat czy sta zło śli wość).
tyl ko tym ce lom słu ży ni niej szy tekst.

drużyna kadry drużyna studentów
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uni wer sy te tu ma sa ry ka w Brnie. By ła to już XiX edy cja mię -
dzy na ro do we go kon kur su cen tral and Eastern Eu ro pe an
mo ot co urt com pe ti tion (cEEmc), or ga ni zo wa ne go przez
Bri tish law cen tre we współ pra cy z try bu na łem spra wie -
dli wo ści uE i uni wer sy te tem cam brid ge.

we dług stu den ta Ma cie ja Zej da: Isto tą mo ot co ur tu jest
to, że by był trud ny. Na za da ne py ta nia nie ma jed no znacz nej
od po wie dzi w pod ręcz ni kach czy ak tach praw nych. To sę -
dzio wie w to ku kon kur su de cy du ją, ja ki wy rok za pad nie, kie -
ru jąc się ar gu men ta mi przed sta wio ny mi przez dru ży ny. Sa mo
wy stą pie nie jest bar dzo stre su ją ce i wy ma ga cią głej uwa gi, 
tj. trze ba być w sta nie wy ła pać po tknię cie prze ciw ni ka i wy -
ko rzy stać je w re pli ce, a tak że umieć usto sun ko wać się do
py tań sę dziów, któ re po tra fią być za ska ku ją ce. W trak cie mo -
ot co ur tu nie moż na wszyst kie go za pla no wać do koń ca.

uczest ni cy kon kur su pil nie przy go to wy wa li się przez 
po nad 3 mie siące. pod czas te go cza su opa no wa li oni obo -
wią zu ją cy w kon kur sie bar dzo ob szer ny za kres pra wa eu ro -
pej skie go. mu szę pod kre ślić, że stu den ci bio rą cy udział 
w kon kur sie nie mie li wcze śniej stycz no ści z pra wem eu ro -
pej skim, a jed nak po ra dzi li so bie zna ko mi cie przy roz wia zy -
wa niu kon kur so wych pro ble mów i pod chwy tli wych py tań.
pierw sze za da nie po le ga ło na opra co wa niu pism pro ce so -
wych dla obu stron bio rą cych udział w fik cyj nym po ste po wa -
niu to czą cym się przed Eu ro pej skim try bu na łem spra wie dli -
wo ści i udzie le niu od po wie dzi na py ta nia do ty czą ce spra wy,
na stęp nie na de sła niu do ku men tów do ko mi sji mo ot co ur tu. 

Ma te usz Woź nik – uczest nik kon kur su  – stwier dza, że stu -
dia wca le bądź bar dzo rzad ko umoż li wia ją stu den tom wcie -
le nie się w stro nę pro ce so wą i w ta kiej ro li wzię cie udzia łu
w roz pra wie. Mo ot co urt to nie po wta rzal na szan sa nie tyl ko

mo ot co urt jest sy mu la cją po stę po wa nia to czą ce go się, 
w tym wy pad ku, w opar ciu o prze pi sy pra wa eu ro pej skie go
przed Eu ro pej skim try bu na łem spra wie dli wo ści. prze wod -
ni czą cą skła du sę dziow skie go by ła Ele anor sharp sto ne -
rzecz nik Ge ne ral ny Ets. idea mo ot co ur tu jest zna na więk -
szo ści stu den tom pra wa, ale ma ło któ ry de cy du je się wziąć
w nim udział, a na pew no nie licz ni, bo tyl ko naj lep si stu den -
ci w sztu ce ar gu men ta cji do sta ją się do ko lej ne go eta pu. po
wie lo let niej prze rwie w tegorocznym central and Eastern
European moot court competition (cEEmc) wy dział pra wa
i ad mi ni stra cji uni wer sy te tu Gdań skie go re pre zen to wa ła
dru ży na trzech stu den tów iV ro ku pra wa. ka ja Za le ska -
-ko rziuk, ma te usz woź nik i ma ciej Zej da ja ko uczest ni cy
szko ły pra wa Bry tyj skie go, pro wa dzo nej przez dr mo ni kę
adam czak -ra tec ką na na szym wy dzia le, zde cy do wa li się
spró bo wać swo ich sił w mię dzy na ro do wym mo ot co ur cie.
kurs pra wa Bry tyj skie go i Eu ro pej skie go or ga ni zo wa ne go
przez Bri tish law cen tre w oczach Ka i Za le skiej -Ko rziuk:
jest moż li wo ścią po z na nia zu peł nie in ne go spo so bu ro zu -
mie nia pra wa i je go sto so wa nia, niż to, do cze go zdą ży li śmy
przy wyk nąć już w cza sie stu diów. Bar dzo cen ne jest też to,
że w trak cie kur su bar dzo du ży na cisk jest kła dzio ny na prak -
tycz ne wy ko rzy sta nie po zy ska nej wie dzy. Oczy wi ście kurs
jest też oka zją do szyb kie go „pod szli fo wa nia” praw ni cze go
an giel skie go, ale kurs Pra wa Bry tyj skie go i Eu ro pej skie go to
też świet ni, bar dzo otwar ci, a jed no cze śnie wy ma ga ją cy na -
uczy cie le. Oczy wi ście kurs wy ma ga du że go na kła du pra cy 
i wy trwa ło ści, jed nak na pew no jest te go war ty.

te go rocz na te ma ty ka kon kur su obej mo wa ła pro ce du ral -
ne aspek ty eu ro pej skie go na ka zu aresz to wa nia. kon kurs od -
był się w dniach 26–29 kwiet nia br. na wy dzia le pra wa

Sukces studentów wydziału prawa uniwersytetu Gdańskiego
~ Why moot?~

krystyna WaryleWska

od lewej: kaja zaleska-korziuk, Mateusz Woźnik, 
mgr krystyna Warylewska i Maciej zejda.
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dal szych, cza sem bar dzo szcze gó ło wych dys ku sji. wśród
po ru sza nych wąt ków zna la zły się mię dzy in ny mi: pra wo do
swo bo dy wy zna nia pod czas od by wa nia ka ry po zba wie nia
wol no ści, pra wo do stę pu do akt spra wy w po stę po wa niu
przy go to waw czym czy sto so wa nie środ ków za po bie gaw -
czych. pod czas dys ku sji, któ re na stę po wa ły póź niej, moż -
na by ło po rów nać po ziom ochro ny praw nej, ja ką ota cza się
uczest ni ków pro ce su w pol sce i w Niem czech. wśród pol -
skich roz wią zań, któ re za in te re so wa ły nie miec kich uczest -
ni ków se mi na rium, zna la zła się mię dzy in ny mi no wa tor ska
pro po zy cja „ko lej ki do wię zień”, sto so wa na przez nasz 
wy miar spra wie dli wo ści, aby zmie ścić się w eu ro pej skich
li mi tach po wierzch ni cel miesz kal nych.

w ra mach se mi na rium na si stu den ci uczest ni czy li w wy -
kła dzie prof. dr. Es se ra. Nie do koń ca wiem, o co cho dzi ło,
bo wy kład od by wał się w ję zy ku nie miec kim, ale dzię ki prof.

po cząt ko wo wszy scy mie li tro chę du szę na ra mie niu, gdyż
za le d wie ty dzień wcze śniej świat obie gły zdję cia za to pio nej
pa sa wy. po wódź, ja kiej nie by ło od po nad 500 lat, brak prą -
du, wo dy pit nej na pa wał wszyst kich uczest ni ków nie miec -
kiej wy pra wy nie po ko jem. Ba war ska we ne cja, jak na zy wa na
jest pa sa wa, po wi ta ła gru pę z Gdań ska stru ga mi desz czu,
któ re wy my wa ły ostat nie zna ki wiel kiej wo dy. Zna le zie nie jej
śla dów wy ma ga ło pew ne go za cho du. Na pa wa ło to wszyst -
kich zdu mie niem, gdyż nikt nie spo dzie wał się tak po rząd -
ne go ob ra zu mia sta.

ko lej ne dni, spę dzo ne w uni wer sy tec kich mu rach, upły -
wa ły pod zna kiem na uko wych dys ku sji i roz wa żań. każ dy
ze stu den tów uczest ni czą cych w se mi na rium przed sta wiał
swój re fe rat na wy bra ny, in te re su ją cy go te mat. ich wspól -
nym mia now ni kiem by ło po jem ne po ję cie praw czło wie ka
w pro ce sie kar nym. każ de z wy stą pień sta no wi ło ba zę do

Gott mit dir, du land der Bayern

arkadiusz zyGMunt

końcówka­roku­akademickiego­to­przede­wszystkim­gorący­okres­sesji,­gdy­większość­studentów
spędza­ długie­ godziny­w­ bibliotece,­ przygotowując­ się­ do­ kolejnych­ egzaminów.­ jednak­ dla
dziesięciu­studentów­naszego­wydziału,­seminarzystów­prof.­sławomira­steinborna­i­prof.­wojciecha
zalewskiego,­był­ to­czas­międzynarodowego,­polsko-niemieckiego­seminarium­poświęconego
prawom­człowieka­w­procesie­karnym.­zorganizowane­przez­prof.­dr.­roberta­essera­z­uniwersytetu
w­pasawie­(Bawaria)­seminarium­trwało­6­dni­ i­było­znakomitą­okazją­do­głębszego­poznania­
i­przyjrzenia­się,­jak­przebiega­proces­karny­u­naszych­zachodnich­sąsiadów.

stu dent ka ka ja Za le ska -ko rziuk  – lau re at ka kon kur su  –
uwa ża, że: przy zna ne mi wy róż nie nie „best spe aker” jest
wy ni kiem wło żo nej w przy go to wa nie pra cy i wie lu wy rze -
czeń, ale przede wszyst kim uko ro no wa niem cięż kiej pra cy
ca łej dru ży ny. Czy war to brać udział? Mo ot Co urt jest oka -
zją do ucze nia się po przez prak ty kę, ale też, o czym war to
pa mię tać, jest oka zją do po zna nia wie lu cie ka wych osób,
sę dziów, or ga ni za to rów i, oczy wi ście, in nych uczest ni ków.

Ja ko opie kun na uko wy stu den tów bio rą cych udział w mo -
ot co ur cie, nie ma ją cych wcze śniej stycz no ści z pra wem
eu ro pej skim, oce niam bar dzo do brze ich sto pień przy go to -
wa nia do kon kur su. od sa me go po cząt ku do koń ca by li oni
wiel ce za an ga żo wa ni w ten pro jekt. mia łam nie sa mo wi tą
oka zję spraw dzić się w cha rak te rze tre ne ra, ale co wię cej,
po dzi wiać wie lo płasz czy zno wy i szyb ki roz wój stu den tów.
Zmie rzy li się oni z do syć trud nym i ak tu al nym pro ble mem
do ty czą cym Eu ro pej skie go Na ka zu aresz to wa nia ze wzglę -
du na czę sto kwe stio no wa ną pro ce du rę sto so wa nia ENa.
trój ka stu den tów, przy wspól nie wło żo nym wy sił ku, cięż -
kiej pra cy i de ter mi na cji za koń czy ła swój udział w kon kur sie
z wiel kim suk ce sem! Je stem prze ko na na, że do świad cza -
nie, któ re zdo by li, bio rąc udział w mo ot co ur cie, sta no wi
do pie ro po czą tek na dro dze ich sa mo re ali za cji i przy szłej
ka rie ry praw ni ka!

na za sto so wa nie wie dzy w prak ty ce, ale tak że na zwe ry fi ko -
wa nie wła snych moż li wo ści w przy go to wa niach do za wo du.

CEEMC jest uzna wa ny za naj bar dziej przy ja zny kon kurs
te go ty pu. Wśród uczest ni ków, ale i osób za an ga żo wa nych,
or ga ni za to rów pa nu je ide al ny kli mat dla in te gra cji. Ma ło 
te go, chęć bez po śred nie go kon tak tu z uczest ni ka mi wy ka -
zu ją sa mi sę dzio wie, co da je nie co dzien ną oka zję do za mie -
nie nia kil ku słów z oso ba mi pia stu ją cy mi czę sto wy so kie
funk cje (jak np. AG Sharp sto ne) czy szcze gól nie za słu żo ny -
mi w dok try nie (m.in, Dr A. Kor ne zov).

Po za nie ma łym szo kiem zwią za nym z wy ma ga nia mi, nie -
sa mo wi cie wy so ko po sta wio ną po przecz ką i stre sem przed
sa my mi wy stą pie nia mi chciał bym, aby udział w CEEMC 
stał się dla mnie za strzy kiem mo ty wa cji I wy trwa ło ści na
dal szej dro dze za wo do wej.

Nasi studenci po myśl nie prze szli przez pierw szy etap kon -
kur su i za kwa li fi ko wa li się do ćwierć fi na łu!  pod czas ko lej nych
eta pów, zmie rzy li się oni ze stu den ta mi z uni wer sy te tu uNwE
(uni ver si ty of Na tio nal and world Eco no my  – so fia) i co me -
nius uni ver si ty (Bra ty sła wa) w sy mu la cji roz pra wy, pod czas
któ rej mu sie li wy ka zać swo je umie jęt no ści w sztu ce eru dy -
cji i au to pre zen ta cji, sto sow nej ar gu men ta cji pod pre sją cza -
su i su ro wą oce ną sę dziów Ets. ka ja Za le ska -ko rziuk
otrzy ma ła po nad to wy róż nie nie dla Naj lep sze go mów cy. 
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te go rocz na koń ców ka ro ku aka de mic kie go to nie tyl ko dni
z wy so ką tem pe ra tu rą czy nie po zwa la ją ca spać se sja eg za -
mi na cyj na, ale tak że okres po wsta nia zu peł nie no wej ini cja -
ty wy stu denc kiej. w ma ju utwo rzo na zo sta ła ra da kół
Na uko wych, któ rej idea jest in no wa cyj na w po rów na niu 
z in ny mi or ga ni za cja mi dzia ła ją cy mi na wpia. to zu peł nie
no wa ini cja ty wa na na szym uni wer sy te cie. Dzię ki niej nasz
wy dział po now nie sta nie się pre kur so rem w re ali za cji za -
dań dą żą cych do uspraw nie nia dzia łal no ści or ga ni za cji stu -
denc kich.

W grupie siła
u pod staw te go cia ła le ża ły (i pew nie jesz cze le żą) pro -

ble my, ja kie ma ją ko ła na uko we, któ re pró bu ją dzia łać na
na szym wy dzia le. Biu ro kra cja ko niecz na do je go za ło że nia,
czę sto nie do koń ca zro zu mia łe kwe stie po zy ski wa nia środ -
ków czy przede wszyst kim po trze ba syn chro ni za cji i har -
mo ni za cji dzia łań spra wi ły, że ra da zo sta ła po wo ła na do
ży cia. Jej głów ny mi ce la mi są przede wszyst kim: roz wi ja -
nie sa mej idei kół na uko wych; wspie ra nie ich dzia łal no ści,
zwłasz cza w spra wach or ga ni za tor skich, ad mi ni stra cyj nych
i fi nan so wych; wspar cie i po moc w roz wią zy wa niu ewen -

arkadiusz zyGMunt

w za chwy ca ją cej de ko ra cja mi daw nej sa li po słu chań bi sku -
pa. Na ko niec pre zes obie cał, że na ta bli cy, na któ rej wy pi -
sa ni są moż ni te go świa ta, od wie dza ją cy pa sa wę przez
wie ki, po ja wi się na zwi sko prof. ste in bor na i je go stu den -
tów. ostat ni dzień se mi na rium upły nął pod zna kiem wy jaz -
dów. stu den ci zło ży li peł ną za du my wi zy tę w obo zie
kon cen tra cyj nym kl flos senbürg, a na stęp nie w nie miec -
ko -cze skim cen trum po li cji cel nej w schwan dorf.

oprócz czy sto na uko wych i me ry to rycz nych aspek tów
se mi na rium mia ło swo ją mniej ofi cjal ną stro nę. Dzię ki niej
moż na by ło po dzi wiać pięk no ba war skiej we ne cji. po ło żo -
ne u zbie gu trzech rzek sta re cen trum pa sa wy wie lo krot nie
zo sta ło prze mie rzo ne przez na szych stu den tów. wspa nia ła
ka te dra z jed ny mi z naj więk szych na świe cie or ga nów (nie -
ste ty więk szych od na szych oliw skich) czy ma low ni czo po -
ło żo na bi sku pia twier dza obe rhaus to jed ne z wie lu punk tów,
gdzie tu ry stycz na pa sja by ła za spo ka ja na.

wy jazd do pięk nej Ba wa rii był moż li wy zwłasz cza dzię ki
stro nie nie miec kiej, któ ra w du żej mie rze go fi nan so wa ła.
Naj więk szy wkład w nie go mia ły Deut scher aka de mi scher
au stausch Dienst i Bay eri sches hoch schul zen trum für mit -
tel -, ost - und südo steu ro pa, a tak że pro gram so kra tes/Era -
smus. To by ła wspa nia ła przy go da. Szko da, że tak szyb ko
się skoń czy ła – po wie dzia ła jed na ze stu den tek bio rą cych
udział w wy jeź dzie. – Ma my tyl ko na dzie ję, że pro fe so ro wie
Ste in born i Za lew ski nie mu sie li się nas i na szej wie dzy
wsty dzić – do da ła. my w re dak cji wie my, że nie mu sie li, 
a na sza uczel nia by ła god nie re pre zen to wa na. Zresz tą, na -
wet lo kal na ga ze ta po świę ci ła ar ty kuł tej wi zy cie, a za tem
nie po zo sta ła ona bez echa.

Ze sło wa mi ba war skie go hym nu „Gott mit dir, du land
der Bay ern” w gło wach wsia da li śmy do sa mo lo tu w mo na -
chium, li cząc, że jesz cze kie dyś wró ci my w ten go ścin ny
za ką tek Nie miec, nad pięk ny, mo dry Du naj... w koń cu trze -
ba zo ba czyć, czy na ta bli cy na ścia nie land ge rich tu przy -
był ślad po tej wi zy cie.

Ste in bor no wi, któ ry na bie żą co tłu ma czył je go treść, moż -
na by ło z nie go wy nieść pew ną wie dzę – po wie dzia ła jed na
z uczest ni czek kon fe ren cji. – For ma wy kła du wpraw dzie zbli -
żo na do te go, co zna my z au top sji, ale są dzę, że du ża fre -
kwen cja na au dy to rium by ła spo wo do wa na rów nież tym, 
że wy kład to bar dziej roz mo wa, dys ku sja aka de mic ka niż
od czyt – do da ła mo ja roz mów czy ni.

uni wer sy tec kie mu ry sta re go klasz to ru, któ re go go spo da -
rza mi by li człon ko wie Za ko nu Naj święt szej ma ryi pan ny Do -
mu Nie miec kie go w Je ro zo li mie, nie by ły je dy ny mi gosz-
czą cy mi stu denc ką brać z nad mo tław skie go gro du. w ce lu
dal sze go po głę bia nia wie dzy o róż nych aspek tach pro ce su
kar ne go se mi na ryj ny szlak wiódł stu den tów przez po szcze -
gól ne eta py po stę po wa nia. pierw szą wi zy tę zło ży li w pa saw -
skim wię zie niu (Ju sti zvol l zug san stalt). w wy ni ku po wo dzi by ło
ono pu ste, dzię ki cze mu moż na by ło się prze ko nać, że roz -
mia ry cel nie są wca le róż ne od tych w pol sce, jed nak pew ne
aspek ty wię zien ne go ży cia są dla nie miec kich więź niów mniej
uciąż li we niż w na szym kra ju, jak np. czę sto tli wość ko rzy sta -
nia z prysz ni ców. Du ży uśmiech wzbu dza ły pol sko brzmią ce
na zwi ska na drzwiach cel czy ewi dent nie „swoj skie wy ra zy”
[np. te na k – przyp. red.] na ścia nach za kła du kar ne go.

ko lej ny etap po zna wa nia ta jem nic pro ce su kar ne go od -
był się w gma chu sta at san walt schaft, czy li pro ku ra tu ry. 
w trak cie wi zy ty moż na by ło usły szeć wie le do bre go o współ -
pra cy pol sko -nie miec kiej na po lu wal ki z prze stęp czo ścią,
zwłasz cza do ty czą cej kra dzie ży sa mo cho dów. By ła to też
oka zja do zo ba cze nia, jak w rze czy wi sto ści funk cjo nu je eu -
ro pej ski na kaz aresz to wa nia. ostat nia z wi zyt w „re zy den -
cjach spra wie dli wo ści” za koń czy ła się w daw nym pa ła cu
bi sku pim, dziś sie dzi bie land ge rich tu – z du żą ostroż no ścią
moż na by go na zwać nie miec kim od po wied ni kiem są du
okrę go we go. Gru pę pro wa dził sam pre zes są du, któ ry od -
kry wał nie któ re z wie lu ta jem nic nie miec kie go są dow nic -
twa. pod czas wi zy ty stu den ci na chwi lę mo gli za mie nić się
w sę dziów – odzia ni w to gi za sie dli za sę dziow skim sto łem
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tu al nych kon flik tów czy pro ble mów, z ja ki mi bę dą bo ry ka ły
się ko ła na uko we, oraz ko or dy na cja ich dzia łal no ści. Zwłasz -
cza ten ostat ni punkt zy skał du że po par cie pro dzie ka na ds.
stu denc kich i Na uki, prof. uG dr. hab. okta wia na Na wro ta,
któ ry zwró cił uwa gę na pe wien cha os, któ ry wkradł się 
w or ga ni za cję róż nych wy da rzeń i kon fe ren cji, czę sto o zbli -
żo nej te ma ty ce, przez róż ne or ga ni za cje w krót kich od stę -
pach cza su. Za rząd ra dy li czy, że od te go ro ku aka de mic-
kie go ten pro blem nie bę dzie już wy stę po wał.

ra da kół Na uko wych to stu den ci i two rzo ne przez nich
ko ła na uko we, bo to wła śnie dla tych or ga ni za cji zo sta ła ona
po wo ła na. każ de ko ło mo że ak tyw nie dzia łać w jej ra mach,
a przede wszyst kim ocze ki wać od niej nie zbęd ne go wspar -
cia i po mo cy. Że by unik nąć wszel kich moż li wych tarć po -
mię dzy ni mi, uzna no, że nie za leż nie od wiel ko ści, dłu go ści
okre su ist nie nia czy zre ali zo wa nych pro jek tów każ de ko ło
dys po nu je w niej jed nym gło sem. aby uspraw nić jej dzia ła -
nie, zo stał wy bra ny 5-oso bo wy Za rząd, któ ry bę dzie od po -
wie dzial ny za pro wa dze nie bie żą cej dzia łal no ści ra dy. 
w je go skład wcho dzą przed sta wi cie le róż nych kół na uko -
wych, jed no cze śnie z za strze że niem nie re pre zen to wa nia 
w ra dzie ko ła, z któ re go się wy wo dzą. człon ka mi pierw sze -
go Za rzą du są: pre zes (ar ka diusz Zyg munt), trzej wi ce pre -
ze si (klau dia Ba ra now ska, ma rek soł tys, Bar tosz wir kow ski)
oraz se kre tarz (mar ta chmu ra). Na pierw szy Za rząd wy bra -
li śmy tych, któ rzy naj bar dziej wal czy li o to, aby ta ka or ga -
ni za cja po wsta ła, i któ rzy mie li po mysł na to, jak i w ja kim
ce lu ma ona funk cjo no wać – usły sze li śmy od przed sta wi -
cie la jed ne go z kół, uczest ni czą ce go w po sie dze niu za ło ży -
ciel skim rkN. mi mo koń ców ki ro ku i pu ka ją cej do drzwi
se sji człon ko wie Za rzą du za bra li się do pra cy. w cią gu
dwóch ty go dni po wstał tym cza so wy sta tut, a przez wa ka -
cje trwa ły pra ce nad przy go to wa niem pro jek tów, któ re bę -
dą re ali zo wa ne w roz po czy na ją cym się ro ku aka de mic kim.

plan dzia łal no ści przed sta wia się im po nu ją co. No wi
alum ni na sze go wy dzia łu od sa me go po cząt ku bę dą mo gli
za po znać się z dzia łal no ścią kół na uko wych w ra mach or -
ga ni zo wa nych na prze ło mie paź dzier ni ka i li sto pa da tar gów
kół Na uko wych, któ re po zwo lą każ de mu stu den to wi do wie -
dzieć się, czym zaj mu ją się po szcze gól ne or ga ni za cje stu -
denc kie. po zwo li to i na pew no uła twi od naj dy wa nie wła snej
dro gi w krę tych za uł kach na uko wej ka rie ry. Li czy my, że nie
bę dzie trze ba spe cjal nie za chę cać kół do tej for my re kla my.
Pla nu je my na je den dzień za jąć tro chę prze strze ni na Wy -
dzia le, aby Ko ła mo gły przy go to wać swo je sta no wi ska, 
w któ rych każ de mu za in te re so wa ne mu przed sta wią swój
pro fil dzia łal no ści, do tych cza so we osią gnię cia, itp. – po wie -
dział ma rek soł tys, wi ce pre zes Za rzą du rkN. – Na szym
zda niem po zwo li to stu den tom na ro ze zna nie się w pa le cie
kół na uko wych i zna le zie nie od po wied nie go miej sca do roz -
wi ja nia swo jej pa sji – do dał.

ko lej nym punk tem w pla nie dzia łal no ści rkN-u jest stwo -
rze nie ka len da rza wy da rzeń na uko wych. Wiem, że mo że to

wy glą dać, jak by śmy chcie li w ja kiś spo sób nad zo ro wać
dzia łal ność kół. Ale je dy nym ce lem te go ka len da rza jest
pew ne zsyn chro ni zo wa nie or ga ni zo wa nych im prez, wy kła -
dów czy pro jek tów. Bo po co w cią gu mie sią ca or ga ni zo -
wać trzy jed no dnio we kon fe ren cje po świę co ne tej sa mej
te ma ty ce, je śli moż na by ło by przy go to wać jed ną, kil ku dnio -
wą, po ru sza ją cą wie le aspek tów z tej sa mej dzie dzi ny – mó -
wi pre zes ar ka diusz Zyg munt. fak tycz nie, w ze szłym ro ku
by ło tro chę ta kich wy da rzeń po ru sza ją cych po dob ną te ma -
ty kę, a or ga ni zo wa nych przez róż ne ko ła. po mysł, by łą czyć
je w więk sze i dzię ki te mu pew nie le piej za uwa żal ne w śro -
do wi sku wy da rze nia, na pew no jest do bry.

po za tym w pro gra mie Za rzą du rkN jest wzno wie nie stu -
denc kich Ze szy tów Na uko wych, któ re ja kiś czas te mu umar -
ły śmier cią na tu ral ną i nie by ły wy da wa ne. Nie dys po nu je my
na ra zie od po wied ni mi fun du sza mi, więc idąc z du chem
cza su, roz pocz nie my od wy da nia in ter ne to wych Ze szy tów
– sły szy my od wi ce pre ze sa Bar to sza wir kow skie go. – Naj -
pew niej na prze ło mie se me strów ta ki pierw szy, pi lo ta żo wy
nu mer się uka że. W ra mach re ali za cji idei kół na uko wych
zrze szo nych w Ra dzie w dru gim se me strze pro jek to wa ne
jest prze pro wa dze nie sy mu la cji eg za mi nu na apli ka cję.
Więk szość ab sol wen tów de cy du je się do nich pod cho dzić,
więc pew nie zde rze nie się z ni mi jesz cze na stu diach by ło -
by cie ka wym do świad cze niem. Koń ców ka ro ku ma na to -
miast prze bie gać pod zna kiem kon kur su na naj lep sze /
naj bar dziej ak tyw ne ko ło na uko we. Na zwa, for ma i kry te ria
kon kur so we zo sta ną przed sta wio ne póź niej. Na ra zie ma -
my bliż sze ce le i to na nich sku pia my naj więk sze wy sił ki.
Sam kon kurs ma na ce lu zak ty wi zo wa nie cza sa mi uśpio -
nych kół, aby fak tycz nie by ło o nich gło śno – po wie dział
pre zes. – Przed na mi Tar gi Kół Na uko wych i do gra nie kwe -
stii Ze szy tów Na uko wych. O kon kur sie bę dzie my roz ma wiać
pod ko niec ro ku ka len da rzo we go.

Ra da ma mieć tak że cha rak ter do rad czy dla Pro dzie ka na
ds. Stu denc kich i Na uki. Na po czą tek weź mie my na swo je
bar ki spo rzą dze nie pro jek tu ob li ga to ryj nych spra woz dań 
z dzia łal no ści oraz pa ru po mniej szych kwe stii or ga ni za cyj -
nych – po wie dzia ła klau dia Ba ra now ska, wi ce pre zes Za rzą -
du rkN. – Pro wa dzi my też pew ne dzia ła nia ma ją ce na ce lu
ujed no li ce nie „po li ty ki” wi ze run ko wej kół na uko wych na sze -
go Wy dzia łu. Li czy my, że efek ty przed sta wi my ko łom już
pod ko niec wrze śnia, a naj da lej w pierw szych dniach 
paź dzier ni ka. Nie wszyst ko od nas w tej kwe stii za le ży – do -
da ła. Na to miast se kre tarz, mar ta chmu ra, za pra sza za in te -
re so wa nych do od wie dze nia fa ce bo oko we go pro fi lu rkN,
a wszyst kich, któ rzy ma ją ja kiś pro blem, do kon tak tu ma -
ilo we go z Za rzą dem.

peł na in no wa cyj no ści i ener gii ini cja ty wa ra dy kół Na -
uko wych na pew no jest god na uwa gi, w koń cu „w gru pie
si ła”. Ja ko re dak cja na pew no bę dzie my się ra dzie bacz -
nie przy glą dać i w ko lej nych nu me rach in for mo wać o jej
dzia ła niach.
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pa ni pro fe sor Do ro ta pyć uro dzi ła się w 1971 r. w Gdy ni.
pra cę ma gi ster ską za ty tu ło wa ną „or ga ni za cja ra tow nic twa
mor skie go w pol sce" na pi sa ła w ka te drze pra wa mor skie -
go wpia uG pod kie run kiem prof. zw. dr hab. Zdzi sła wa Bro -
dec kie go i obro ni ła w 1995 r. w ra mach czte ro let nich
sta cjo nar nych stu diów dok to ranc kich na wpia uG przy go -
to wa ła roz pra wę dok tor ską za ty tu ło wa ną „wpływ za sa dy
zrów no wa żo ne go roz wo ju na ochro nę śro do wi ska i za so -
bów na tu ral nych w ob sza rze mo rza Bał tyc kie go". w 2000 r.
uchwa łą ra dy wy dzia łu pra wa i ad mi ni stra cji uG uzy ska ła
sto pień na uko wy dok to ra na uk praw nych w za kre sie pra wa
i zo sta ła za trud nio na na sta no wi sku ad iunk ta w ka te drze
pra wa mię dzy na ro do we go pu blicz ne go wpia uG.  

w 2006 r. opu bli ko wa ła książ kę za ty tu ło wa ną „pra wo
zrów no wa żo ne go roz wo ju", a w 2011 r. roz pra wę ha bi li ta -
cyj ną „pra wo oce anu Świa to we go. res usus pu bli cum" 
po świę co ną praw nej ochro nie mo rza i za rzą dza niu śro do -
wi skiem mor skim. sto pień dok to ra ha bi li to wa ne go uzy ska -
ła 17 wrze śnia 2012 r. od 1 mar ca 2013 r. jest za trud nio na
na sta no wi sku pro fe so ra nad zwy czaj ne go uni wer sy te tu
Gdań skie go. 

od 2000 r. Do ro ta pyć uczest ni czy w pra cach ko mi sji
pra wa mor skie go pol skiej aka de mii Na uk. od 2010 r. jest
wi ce prze wod ni czą cą tej ko mi sji. w 2008 r. pre zes ra dy mi -
ni strów po wo łał ją na człon ka ko mi sji ko dy fi ka cyj nej pra -
wa mor skie go.

Pani Profesor Dorota Pyć wiceministrem transportu,
Budownictwa i Gospodarki morskiej

Jakub szlachetko

spieszymy­donieść,­że­dnia­4­września­2013­roku­prezes­rady­ministrów,­na­wniosek­ministra
transportu,­Budownictwa­i­Gospodarki­morskiej,­powołał­panią­profesor­dorotę­pyć­z­katedry­prawa
międzynarodowego­publicznego­wydziału­prawa­i­administracji­na­stanowisko­podsekretarza­stanu
w­ministerstwie­transportu,­Budownictwa­i­Gospodarki­morskiej.­serdecznie­gratulujemy!

dr hab. dorota Pyć, prof. uG
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mo ści wy no sił od kil ku na stu do kil ku -

dzie się ciu pro cent. Nie bez zna cze nia

by ły tu też dzia ła nia agen tów nie ru cho -

mo ści i po śred ni ków ban ko wych, któ -

rzy za chę ca li do za cią ga nia kre dy tów

oso by o ni skich do cho dach. po dwóch

la tach lu zo wa nia po li ty ki pie nięż nej, 

wo bec symp to mów „prze grza nia go -

spo dar ki”, fed za czął pod no sić sto py

pro cen to we. Jak wi dać: źró dło kry zy su

tkwi więc w kon kret nych de cy zjach,

czę sto kon kret nych osób.

Jesz cze po zo sta jąc przy kry zy sie –
co w ta kim ra zie nie za dzia ła ło: 
sys tem kon tro li, nie przy sta ją ce 
do rze czy wi sto ści nor my praw ne,
mo że ich nie prze strze ga nie?

Jak za wsze, czło wiek i je go de cy zje, bo

fi nan se to prze cież zja wi ska ru chu pie -

Jak spe cja li sta pra wa fi nan so we go 
zde fi nio wał by pra wo?

kla sycz nie, ja ko ze spół norm praw nych do ty -

czą cych dzia łal no ści fi nan so wej pań stwa, bo

to pań stwo usta la nor my pra wa fi nan so we go,

aby ukształ to wać dzia łal ność fi nan so wą zgod -

nie z za ło że nia mi swej po li ty ki fi nan so wej.

A czy pra wo fi nan so we jest w ogó le 
po trzeb ne? Moż na za ry zy ko wać stwier -
dze nie, że nie speł nia swo jej ro li, na wet
pod sta wo wej – cho dzi o nie uchro nie nie
świa to wej spo łecz no ści przed kry zy sem.

spo łe czeń stwa zor ga ni zo wa ły się w struk tu ry

pań stwo we. pań stwo ma do wy peł nie nia wie -

lo ra kie za da nia i o róż nym za kre sie, co wy ma -

ga ło że nia na nie znacz nych środ ków

pie nięż nych. to tłu ma czy, jak my ślę, po trze bę

ist nie nia pra wa fi nan so we go. Ne go wa nie tej

z­prof. zw. dr hab. Jolantą Gliniecką
rozmawiał Tomasz Sokołów

wywiadz prof.­zw.­dr haB.­
joLantą GLiniecką

jesień2013
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nią dza spo wo do wa ne de cy zja mi lu dzi dzia ła ją cy mi w imie niu pod -

mio tów (pań stwa, jed no stek sa mo rzą du te ry to rial ne go), na rzecz któ -

rych na stę pu je przej mo wa nie (gro ma dze nie) i wy dat ko wa nie

środ ków pie nięż nych. pań stwo usta la nor my pra wa fi nan so we go, ale

sa mo ich usta le nie nie wy star cza. mu szą one być wy ko na ne, a wy -

ko naw ca za wsze ma pew ne moż li wo ści wy bo ru spo so bu dzia ła nia,

nie jest on me cha nicz nym re ali za to rem wy zna czeń pra wa. a je śli

czło wiek, to i je go emo cje, np. chęć ła twe go i szyb kie go zy sku, któ -

ra usy pia ro zum.

Jak więc po win no wy glą dać pra wo fi nan so we, by unik nąć 
po dob ne go tąp nię cia w przy szło ści?

kry zy sy są wpi sa ne w ar chi tek tu rę ży cia go spo dar cze go. unik nąć się

ich nie da. moż na je dy nie dą żyć do mi ni ma li zo wa nia ich skut ków.

Wielu oby wa te li, nie tyl ko w Pol sce, co raz sła biej ufa 
naj róż niej szym in sty tu cjom – tak że tym z krę gu sze ro ko 
po ję tych fi nan sów pu blicz nych. Czy wi dzi Pa ni Pro fe sor
moż li wość przy wró ce nia te go za ufa nia? A co je śli się 
to nie uda?

Nie do strze gam osła bie nia za ufa nia oby wa te li do in sty tu cji fi nan so -

wych w pol sce. Na to miast więk sza roz wa ga przy po dej mo wa niu 

de cy zji fi nan so wych jest wszyst kim po trzeb na.

po trze by w kon tek ście kry zy su fi nan so we go ob ser wo wa ne go od

2007 r. jest, mo im zda niem, nie upraw nio ne. przy po mnij my mo że,

że  kry zys spo wo do wa ny zo stał na ryn ku ame ry kań skim przez  po -

życz ki hi po tecz ne, któ rych udzie la ły ban ki przy wy so kim ry zy ku spła -

ty oso bom o nie wy star cza ją cych moż li wo ściach fi nan so wych (ang.

sub pri me mort ga ge). po życz ki te sta ły się za bez pie cze niem  ob li ga cji

struk tu ry zo wa nych – ma so wo sprze da wa nych w ce lach  in we sty -

cyj nych i  spe ku la cyj nych przez pry wat ne  in sty tu cje fi nan so we, w

tym naj więk sze ban ki ame ry kań skie i eu ro pej skie. Świa do mość ry zy -

kow no ści tych ob li ga cji by ła nie wiel ka, gdyż trwał wzrost na ryn ku

nie ru cho mo ści, a ob li ga cjom wy sta wia no wy so kie oce ny bez pie -

czeń stwa. Do dat ko wo, po zor ną sta bil ność i atrak cyj ność ryn ku nie -

ru cho mo ści pod sy cił ame ry kań ski bank cen tral ny – sys tem re zer wy

fe de ral nej (fed) ów cze śnie kie ro wa ny przez  ala na  Gre en spa na. po

pęk nię ciu w 2001 ro ku in ter ne to wej bań ki gieł do wej ce ny ak cji za -

czę ły moc no spa dać, co ro dzi ło oba wy o  wzrost go spo dar czy. fed,

by oży wić go spo dar kę, po sta no wił ob ni żać sto py pro cen to we (w

2002 r. osią gnę ły one po ziom 2%). w sy tu acji  in fla cji wyż szej od

ofi cjal nych stóp pro cen to wych, ta ni pie niądz zna lazł lo ka tę w po sta -

ci  nie ru cho mo ści. ich ce ny za czę ły stop nio wo piąć się w gó rę. Jed -

no cze śnie ni skie sto py pro cen to we po zy tyw nie mo ty wo wa ły do

za cią ga nia  kre dy tów hi po tecz nych. po pu lar ne sta ło się więc za ra -

bia nie na nie ru cho mo ściach za po mo cą kre dy tu, zwrot z nie ru cho -
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Ja ka jest Pa na ogól na oce na zmia ny struk tu ry or ga ni za cyj nej 
są dow nic twa wpro wa dzo nej w stycz niu 2013?

nie ste ty nie je stem w sta nie po ku sić się o rze tel ną glo bal ną oce nę, nie mam bo -
wiem sto sow nej wie dzy w za kre sie wszyst kich są dów, któ rych do tknę ły zmia ny, 
a mo je spoj rze nie jest stric te lo kal ne i ogra ni czo ne do mo jej wła snej jed nost ki. Jed -
nak że mam pew ne prze my śle nia w tej ma te rii. sa ma idea re for my struk tu ry są dow -
nic twa jest god na po chwa ły, jed nak tyl ko przy za ło że niu, że jej wy ko na nie jest
na stęp stwem rze tel nych ana liz. Je śli jej rze czy wi stym po wo dem by ła chęć efek tyw -
ne go wy ko rzy sta nia kadr sę dziow skich po przez umoż li wie nie wspie ra nia są dów
znacz nie ob cią ża nych pra cą przez sę dziów z jed no stek o mniej szym wpły wie spraw,
to na le ża ło do ko nać od po wied nich ana liz ob cią że nia jed no stek, któ re mia ły być 
li kwi do wa ne, oraz jed no stek, któ re mia ły by te pla ców ki prze jąć, by stwo rzyć od po -
wied nie pa ry i po łą czyć jed nost kę nie do ka dro wa ną z jed nost ką o sil nej ob sa dzie 
ka dro wej. Wów czas moż na by my śleć o ra cjo nal nym wy ko rzy sta niu za so bów ludz -
kich w ra mach no wo po wsta łe go po po łą cze niu są du. ta ka kon cep cja mnie prze ko -
nu je, tym bar dziej, iż nie rów ne ob cią że nie pra cą sę dziów w róż nych są dach jest jed ną
z przy czyn nie za do wo le nia czę ści śro do wi ska sę dziow skie go, a za pew ne wpły nę ło -
by to też na po pra wę szyb ko ści po stę po wa nia w wie lu miej scach, gdzie po zo sta wia
to wie le do ży cze nia. nie prze ko nu je mnie jed nak przy ję cie od gór ne go za ło że nia,
iż li kwi du je my ma łe są dy, o okre ślo nej ob sa dzie sę dziow skiej, bez ana li zy ich ob -
cią że nia, ob cią że nia jed no stek ościen nych, w szcze gól no ści tych, z któ ry mi ma ją
być łą czo ne, i bez oce ny, ja kie te go bę dą skut ki. Ma ły sąd nie ozna cza bo wiem au -
to ma tycz nie ma łe go wpły wu i ma łe go ob cią że nia pra cą po szcze gól nych sę dziów. 
o ile na pew no w ska li kra ju są ma łe są dy, któ re z uwa gi na ilość za ła twia nych spraw,
ob sa dę sę dziow ską czy bli skie po ło że nie wzglę dem in nych są dów mo gły by nie tyl -
ko stać się wy dzia ła mi za miej sco wy mi in nych jed no stek, ale w ogó le ulec li kwi da -
cji, to przy ło że nie jed nej mia ry do prak tycz nie wszyst kich są dów o ob sa dzie
sę dziow skiej po ni żej 10 sę dziów do mnie nie prze ma wia. 

Mo gę na to miast od nieść się do oce ny re for my w od nie sie niu do mo jej ma cie -
rzy stej jed nost ki, jak i są du re jo no we go w ko ście rzy nie. W mo jej oce nie po wyż -
sza zmia na nie wie le wnio sła. zo sta ły po łą czo ne dwa są dy o sła bej struk tu rze
ka dro wej, gdzie sę dzio wie z kar tuz z uwa gi na ob cią że nie pra cą nie są w sta nie re -
al nie wspo móc sę dziów w ko ście rzy nie i na od wrót. do dat ko wo ja, ja ko miesz ka -
niec trój mia sta (jak i kil ku in nych sę dziów spo za kar tuz), świa do mie zde cy do wa łem
się na pra cę w kar tu zach, a z uwa gi na dłuż szy do jazd nie wiem, czy zde cy do wał -
bym się na pra cę w ko ście rzy nie. dla te go nie je stem w ża den spo sób za in te re so -
wa ny pra cą w tym miej scu. Je dy nym re al nym skut kiem li kwi da cji są du re jo no we go
w ko ście rzy nie ja ko sa mo dziel ne go by tu jest zli kwi do wa nie struk tur za rząd czych
(pre zes, od dział ad mi ni stra cyj ny, księ go wość), w po zo sta łym za kre sie na po zio mie
wy dzia łów za miej sco wych funk cjo nu je on bez zmian.

Jak oce nia Pan zmia ny w or ga ni za cji pra cy sę dziów oraz se kre ta ria tów
są do wych po prze kształ ce niu Są du Re jo no we go w Ko ście rzy nie 
w Wy dzia ły Za miej sco we Są du Re jo no we go w Kar tu zach z sie dzi ba mi 
w Ko ście rzy nie?

nie by ło ta kich zmian. Pra ca na po zio mie wy dzia łu dla sę dzie go czy se kre ta rza nie
ule gła zmia nie, po za sto so wa nym in nym na zew nic twem są du. Jak wska za łem po -
wy żej, je dy na zmia na to ta ka, iż te raz od dział ad mi ni stra cyj ny i księ go wość mie ści
się tyl ko w kar tu zach i tu trze ba za ła twiać zwią za ne z tym spra wy, co jed nak zna -
czą co nie wpły wa na ob słu gę pe ten tów. nie by ło żad nych ru chów ka dro wych 
sę dziów czy se kre ta rzy.

Czy wprowadzone zmiany organizacyjne wpłynęły na liczbę spraw 
pro wa dzo nych przez po szcze gól ne wy dzia ły lub kon kret nych sę dziów 

w Są dzie Re jo no wym w Kar tu zach 
z uwzględ nie niem wy dzia łów za miej sco wych
z sie dzi ba mi w Ko ście rzy nie?

nie, wpływ spraw nie jest bo wiem za leż ny od te go, czy
tra fia do dwóch są dów, czy jed ne go więk sze go, a istot -
ne jest, na ilu sę dziów jest dzie lo ny. a tu nic nie ule ga -
ło zmia nie. dla te go wo bec bra ku prze su nięć w ka drze
sę dziow skiej mię dzy wy dzia ła mi w kar tu zach i ko ście rzy -
nie (a któ rych z uwa gi na szczu płość ka dry sę dziow skiej
w obu miej scach się na ra zie nie pla nu je), w ża den spo -
sób po łą cze nie są dów nie od bi ło się na licz bie spraw roz -
po zna wa nych w kar tu zach czy w ko ście rzy nie, a tym sa mym
na re fe ra tach sę dziów. od bi ło się to tyl ko na zwięk sze niu
obo wiąz ków władz są du, po przez ko niecz ność nad zo ro wa nia
do dat ko wych czte rech wy dzia łów. 

Czy za no to wa no istot ne zmia ny do ty czą ce kosz tów 
pro wa dze nia dzia łal no ści przez Sąd Re jo no wy 
w Kar tu zach – a w szcze gól no ści w przy pad ku 
wy dzia łów za miej sco wych z sie dzi ba mi 
w Ko ście rzy nie?

nie. dla są du re jo no we go w kar tu zach roz pa try wa ne go tyl ko ja -
ko jed nost ka w kar tu zach (przed po łą cze niem) ni cze go to nie zmie -
ni ło. W od nie sie niu do ko ście rzy ny pew ne oszczęd no ści wią żą się
z li kwi da cją sta no wisk pre ze sa są du, kie row ni ka od dzia łu ad mi ni -
stra cyj ne go, głów nej księ go wej, acz z uwa gi na licz bę sę dziów i treść
art. 21 § 1a usta wy o ustro ju są dów po wszech nych ko niecz ne jest
po wo ła nie dy rek to ra są du, któ re go nie by ło ani w kar tu zach, ani w ko -
ście rzy nie, co wią że się z no wy mi wy dat ka mi. in ne wy dat ki to za pew -
nie nie ob ro tu do ku men tów i akt po mię dzy kar tu za mi i ko ście rzy ną, co
tak że ge ne ru je okre ślo ne kosz ty.

Ja ki był od biór spo łecz no ści lo kal nej – w szcze gól no ści 
w Ko ście rzy nie – do ty czą cy prze kształ ce nia są du 
re jo no we go w wy dział za miej sco wy? (Je śli jest to 
wia do me Pa nu Sę dzie mu).

Ja ko oso ba pra cu ją ca w kar tu zach, a miesz ka niec trój mia sta, od biór zmian
był mi zna ny tyl ko z prze ka zów in nych osób oraz z pra sy lo kal nej. zmia na
nie by ła do brze przy ję ta za rów no przez miesz kań ców po wia tu, jak i wła dze
sa mo rzą do we. W ko ście rzy nie ist nia ła dłu ga tra dy cja ist nie nia są du, nad to
mia sto po czy ni ło znacz ne na kła dy fi nan so we na no wy bu dy nek dla są du. 
za ło że nia zmian nie spo tka ły się ze zro zu mie niem i mo im zda niem nie prze -
ko na ły lo kal nej spo łecz no ści, po mi mo iż w zna czą cy spo sób nie utrud nia ją
do stę pu do są du, po za moż li wo ścią spo ty ka nia się z je go kie row nic twem, 
w tym ce lu na le ży bo wiem udać się do kar tuz.

Korzyść czy strata? pół­­­­­­­­­­­­­­­­­­­­roku­po­reorganizacji­sądów
AdAm SkórzewSki
wiceprezeS Sądu reJonoweGo w kArTuzAch,
przewodniczący ii wydziAłu kArneGo
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Korzyść czy strata? pół­­­­­­­­­­­­­­­­­­­­roku­po­reorganizacji­sądów

ostat nia re for ma struk tu ry są dow nic twa po wszech ne go w ża den spo sób nie
ogra ni czy ła do stę pu oby wa te li do są du. do pro wa dzi ła na to miast do lep sze -
go wy ko rzy sta nia po ten cja łu ka dry orzecz ni czej oraz zmniej szy ła róż ni ce
w jej ob cią że niu. oto ana li za skut ków po łą cze nia 79 są dów re jo no wych 
z więk szy mi jed nost ka mi.

Po nad sześć mie się cy, któ re upły nę ły od mo men tu wej ścia w ży cie
roz po rzą dze nia Mi ni stra spra wie dli wo ści z dnia 5 paź dzier ni ka 2012 r.
w spra wie znie sie nia nie któ rych są dów re jo no wych, wy da je się wła ści -
wym cza sem dla pod ję cia pró by wstęp nej oce ny tej ini cja ty wy – jej po -
stu lo wa nych ce lów, za sad, a tak że fak tycz nych skut ków, któ re wy wo ła ła.

Przy czy ny

re for ma struk tu ry or ga ni za cyj nej są dow nic twa po wszech ne go przy -
go to wy wa na by ła w Mi ni ster stwie spra wie dli wo ści od 2007 r. 
z ana liz za rów no Mi ni ster stwa, jak i nie za leż nych in sty tu cji au -
dy to wych wy ni ka ła ko niecz ność ta kie go uprosz cze nia mo de lu
struk tu ry or ga ni za cyj nej są dow nic twa, któ ry po wo do wał by 
ko rzy ści nie tyl ko w kon tek ście funk cjo nal nej or ga ni za cji 
są dow nic twa, ale przede wszyst kim był by po żyt kiem dla spo -
łe czeń stwa. uprosz czo ny mo del miał do pro wa dzić do li kwi -
da cji zbęd nych (lub roz bu do wa nych nie pro por cjo nal nie do
fak tycz nych po trzeb) pio nów ad mi ni stra cyj nych w są dow -
nic twie, lep sze go wy ko rzy sta nia in fra struk tu ry dla po trzeb
ka dry orzecz ni czej, a tak że li czeb ne go zmniej sze nia ad -
mi ni stra cyj nej ka dry za rząd czej.
ko lej ną przy czy ną uza sad nia ją cą dzia ła nia ra cjo na li zu -
ją ce by ły istot ne dys pro por cje ob cią że nia pra cą po -
szcze gól nych sę dziów są dów re jo no wych, któ re
zni we lo wać mia ło wła śnie zwięk sze nie ela stycz no ści
dys po no wa nia ka drą orzecz ni czą w ra mach jed no stek
są do wych o prze cięt nie więk szym ob sza rze wła ści -
wo ści miej sco wej niż do tych cza so wa.

Tro chę sta ty sty ki

nie do sko na ła or ga ni za cja te ry to rial na są dow nic -
twa za wsze skut ku je nie wy dol ną struk tu rą
orzecz ni czą. ta zaś (ko niecz ność jej utrzy ma -
nia, za bez pie cze nia eta tów itp.) po zba wia więk -
sze ośrod ki sku tecz nej ochro ny praw nej,
ob ni ża spraw ność po stę po wa nia i w kon se -
kwen cji utrud nia do stęp oby wa te la do są du.
W wy ni ku znie sie nia są dów re jo no wych 
o nie wiel kiej ob sa dzie orzecz ni czej – któ -
ra, co do za sa dy, jest po chod ną ni skie go

wpły wu spraw – stwo rzo no sku tecz ny mo del or ga ni za cyj ny są dow nic twa, 
w ob rę bie któ re go funk cjo nu ją jed nost ki są do we szcze bla re jo no we go o wiel -
ko ści bliż szej war to ści opty mal nej.

Re al ne efek ty

z per spek ty wy cza su na le ży oce nić, że zmia na or ga ni za cyj na nie spo wo do -
wa ła żad nych ne ga tyw nych skut ków spo łecz nych, a tym sa mym nie mo że
być utoż sa mia na z ogra ni cze niem pra wa do są du. Prze ciw nie, w ce lu 
za gwa ran to wa nia oby wa te lom do god ne go do stę pu do wy mia ru spra wie dli -
wo ści wszyst kie wy dzia ły znie sio nych jed no stek (cy wil ny, kar ny, ro dzin ny
i nie let nich, pra cy oraz ksiąg wie czy stych) prze kształ co ne zo sta ły w wy dzia -
ły za miej sco we są sied nich są dów. bu dyn ki wy ko rzy sty wa ne do tej po ry 
przez znie sio ne są dy sta no wią dziś sie dzi bę wy dzia łów za miej sco wych.

co wię cej, w są dach re jo no wych, w struk tu rze któ rych utwo rzo no wy dzia -
ły za miej sco we, po wsta ły pio ny orzecz ni cze o od po wied niej eta ty za cji. umoż -
li wia to lep sze i bar dziej wy daj ne wy ko rzy sta nie ka dry sę dziow skiej,
re fe ren da rzy i asy sten tów sę dziów. Jed no cze śnie, z uwa gi na nie wiel ką ob -
sa dę orzecz ni czą ma łych są dów, moż li wość prze su wa nia sę dziów mię dzy
wy dzia ła mi ta kich są dów by ła nie wiel ka.

zwięk sze nie prze cięt nej wiel ko ści jed no stek są do wych do pro wa dzi ło do
zmniej sze nia róż nic ka dro wych po mię dzy są da mi i umoż li wi ło wy pra co wa -
nie spój nych stan dar dów za rzą dza nia. sę dzio wie mo gą dziś orze kać, w za -
leż no ści od po trzeb, w wy dzia le za miej sco wym lub też w wy dzia le
zlo ka li zo wa nym w sie dzi bie ta kiej jed nost ki. tym sa mym na stę pu je wy rów -
na nie ob cią że nia pra cą sę dziów.

W dal szej per spek ty wie, na sku tek lep sze go wy ko rzy sta nia ka dry orzecz -
ni czej i ad mi ni stra cyj nej w są dach ob ję tych re for mą, moż li we bę dzie prze -
no sze nie uwol nio nych eta tów sę dziow skich i urzęd ni czych do in nych są dów,
w któ rych ob cią że nie pra cą jest znacz nie więk sze i w któ rych wy stę pu ją 
za le gło ści struk tu ral ne w roz po zna wa niu spraw, czę sto kroć bę dą ce wy ni kiem
wie lo let nich bra ków ka dro wych.

Bez uszczerb ku dla spo łe czeń stwa

obec nie w każ dym ze zre or ga ni zo wa nych są dów oby wa tel – na ta kich sa -
mych za sa dach jak do tych czas, choć w za ło że niu w spo sób bar dziej efek -
tyw ny – mo że od dać swo ją spra wę do roz strzy gnię cia. re for ma w ża den
spo sób nie ogra ni czy ła kon sty tu cyj ne go pra wa do są du, przy nio sła zaś sze -
reg moż li wo ści uspraw nień w or ga ni za cji pra cy w są dach.

ce lem wpro wa dzo nych zmian by ło pod nie sie nie sku tecz no ści or ga nów
wy mia ru spra wie dli wo ści w płasz czyź nie orzecz ni czej i funk cjo nal nej. dro gą
do zre ali zo wa nia wska za ne go za mie rze nia jest opty mal ne zor ga ni zo wa nie
struk tu ry są dów po wszech nych oraz bar dziej ra cjo nal ne wy ko rzy sta nie ka dry
orzecz ni czej. W kon se kwen cji wszyst ko to sprzy jać ma wi docz ne mu uspraw -
nie niu funk cjo no wa nia wy mia ru spra wie dli wo ści.

wAldemAr SzmidT
SędziA Sądu ApelAcyJneGo w kATowicAch, dyrekTor depArTAmenTu Sądów, 
orGAnizAcJi i AnAliz wymiAru SprAwiedliwości w miniSTerSTwie SprAwiedliwości
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cjal­nych,­stu­denc­kich­pie­śni.­tym­bar­dziej­że­do­tra­dy­-
cji­nie­tyl­ko­współ­cze­snych,­ale­i­daw­nych,­za­rów­no
ślą­skich­uczel­ni,­jak­i­gdań­skie­go­uni­wer­sy­te­tu,­na­le­ży
nie­daw­na­in­au­gu­ra­cja­ro­ku­aka­de­mic­kie­go.
wśród­ świąt­ uni­wer­sy­tec­kich­ sta­tu­ty­ ka­to­wic­kich

uczel­ni­wy­mie­nia­ją­uro­czy­stą­in­au­gu­ra­cję.­sta­tut­uG­
o­tym­wy­da­rze­niu,­zwią­za­nym­z­przy­ję­ciem­no­wych­ża­-
ków,­nie­wspo­mi­na.­nie­re­gu­lu­je­rów­nież­je­go­prze­bie­-
gu,­któ­ry­prze­cież­po­wi­nien­mieć­tra­dy­cyj­ny­cha­rak­ter
i­–­jak­już­wspo­mnia­łem­–­wy­róż­niać­się­aka­de­mic­ką
sym­bo­li­ką.­zwy­cza­jo­wo­jed­nak­prze­bieg­uro­czy­sto­ści
roz­po­czę­cia­ro­ku­aka­de­mic­kie­go­na­uG­wy­zna­cza­ją­–
oprócz­prze­mó­wień­i­wy­kła­du­in­au­gu­ra­cyj­ne­go­–­pie­-
śni­wy­ko­ny­wa­ne­przez­chór­uni­wer­sy­te­tu­Gdań­skie­-
go,­ z­ któ­rych­ część­ zwią­za­na­ jest­ z­ uni­wer­sy­tec­ką
tra­dy­cją,­a­o­któ­rych­prze­cięt­ne­mu­stu­den­to­wi­nie­wie­-
le­wia­do­mo.­war­to­o­nich­wspo­mnieć­tak­że­po­to,­aby
wie­dzieć,­któ­re­z­nich­do­tej­tra­dy­cji­bez­po­śred­nio­nie
na­wią­zu­ją.­
każ­dy­po­lak­zna­oczy­wi­ście­hymn­na­ro­do­wy,­któ­ry

wy­wo­dzi­się­z­tra­dy­cji­ir­re­den­ty­pol­skiej.­za­nim­jed­nak
za­brzmi­„ma­zu­rek­dą­brow­skie­go”,­do­sa­li,­w­któ­rej­od­-
by­wa­się­in­au­gu­ra­cja,­wcho­dzi­do­stoj­ny­ko­ro­wód­pro­-
fe­so­rów­uni­wer­sy­te­tu­Gdań­skie­go,­pro­wa­dzo­ny­przez
pe­dli­(nie­gdyś­bar­dzo­ak­tyw­na,­dziś­już­pra­wie­mar­twa
„zbroj­na­rę­ka”­uni­wer­sy­tec­kiej­au­to­no­mii).­co­cie­ka­we,

nie­są­dzę,­aby­ko­go­kol­wiek­za­sko­czy­-
ło­wy­zna­nie,­że­przy­go­to­wu­jąc­ni­niej­-
szy­(trą­cą­cy­nie­co­praw­ni­czym­ję­zy-

kiem)­tekst,­w­po­szu­ki­wa­niu­ma­te­ria­łów­korzy­-
sta­łem mię­dzy­in­ny­mi­z­in­ter­ne­to­wej­wy­szu­-
ki­war­ki.­wpi­saw­szy­w­Go­ogle­ha­sło­„zwy­cza­je
uni­wer­sy­tec­kie”,­wśród­pierw­szych­trzech­wy­-
ni­ków­oprócz­lin­ku­do­ar­ty­ku­łu­w­cza­so­pi­śmie
„fo­rum­aka­de­mic­kie”­zna­la­zły­się­od­nie­sie­-
nia­do­dwóch­sta­tu­tów­uczel­ni­wyż­szych­–­ja­-
ko­pierw­szy­wy­sko­czył­roz­dział­ii­„zwy­cza­je
i­tra­dy­cje­aka­de­mic­kie”­sta­tu­tu­uni­wer­sy­te­tu
Ślą­skie­go­w­ka­to­wi­cach,­na­stęp­nym­w­ko­lej­-
no­ści­był­za­łącz­nik­nr­1­do­sta­tu­tu­uni­wer­sy­-
te­tu­eko­no­micz­ne­go­w­ka­to­wi­cach­za­ty­tu­ło-
wa­ny­„tra­dy­cje­aka­de­mic­kie”.
w­za­sa­dzie­chcia­łem­pi­sać­o­za­sko­cze­niu,

że­to­nie­ar­ty­kuł­w­wi­ki­pe­dii­pod­tym­ty­tu­łem
ani­wą­tek­na­fo­rum­hi­st­mag­zna­lazł­się­w­od­-
po­wie­dzi­na­ha­sło.­tym­cza­sem­„po­niósł­mnie
tekst”­i­tak­też­skrę­cił­on­w­stro­nę­ana­li­zy­za­-
war­to­ści­tych­wła­śnie­sta­tu­tów,­a­na­stęp­nie
sta­tu­tu­uni­wer­sy­te­tu­Gdań­skie­go­pod­ką­tem
nie­któ­rych­ele­men­tów­uczel­nia­nej­sym­bo­li­ki.
w­ za­sa­dzie­ zaś­ frag­men­tom­ do­ty­czą­cym­
in­au­gu­ra­cji­ro­ku­aka­de­mic­kie­go,­a­tak­że­ofi­-
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„mru­cza­na”­w­tym­cza­sie­pod­nio­sła­pieśń,­któ­ra­we­-
szła­już­na­sta­łe­do­re­per­tu­aru­uro­czy­sto­ści­otwar­cia
ro­ku­aka­de­mic­kie­go­na­uG,­to­„si­gno­re­del­le­ci­me”
(„pa­nie­gór­skich­szczy­tów”),­pieśń­mo­dli­tew­no­-ża­łob­-
na,­wy­ko­na­na­po­raz­pierw­szy­w­1958­r.­na­pi­sał­ją­Giu­-
sep­pe­(Be­pi)­de­ma­rzi,­wło­ski­or­ga­ni­sta­i­kom­po­zy­tor,
na­cześć­przy­ja­cie­la­Giu­sep­pe­Ber­ta­gno­lie­go,­któ­ry
po­niósł­śmierć­w­al­pach.
ko­lej­na­pieśń­–­„Gau­de­ma­ter­po­lo­nia”­(„ra­duj­się,

mat­ko­pol­sko”)­–­to­trzy­na­sto­wiecz­ny­hymn­ko­ściel­ny,
na­pi­sa­ny­przez­do­mi­ni­ka­ni­na­win­cen­te­go­z­kiel­czy­na
uro­czy­stość­ka­no­ni­za­cji­w­1254­r.­świę­te­go­sta­ni­sła­wa
bi­sku­pa.­pod­czas­uro­czy­sto­ści­roz­po­czę­cia­ro­ku­aka­-
de­mic­kie­go­na­me­lo­dię­cho­ra­łu­„o­sa­lu­ta­ris­ho­stia”
śpie­wa­się­tyl­ko­pierw­szą­zwrot­kę­pie­śni­–­tę­mó­wią­cą
o­eli­cie­sy­nów­oj­czy­zny.
pieśń­ naj­ści­ślej­ zwią­za­na­ z­ ży­ciem­ aka­de­mic­kim

zwy­kle­wień­czy­uro­czy­stość­otwar­cia­ro­ku­aka­de­mic­-
kie­go.­„Gau­de­amus­igi­tur”­(„ra­duj­my­się­więc”)­wy­wo­-
dzi­się­–­we­dle­róż­nych­prze­ka­zów­–­bądź­z­tra­dy­cji
śre­dnio­wiecz­nych­wa­gan­tów,­bądź­to­z­hym­nów­re­li­-
gij­nych­ tej­epo­ki.­tekst­pie­śni­ sko­dy­fi­ko­wa­ny­zo­stał­
w­XViii­w.­przez­nie­miec­kie­go­po­etę­i­pi­sa­rza,­chri­stia­-
na­wil­hel­ma­kin­dle­be­na.
treść­tej­pie­śni­wska­zy­wać­mo­że­na­obie­tra­dy­cje.

Świad­czy­o­tym­choć­by­frag­ment­zwrot­ki­po­świę­co­nej

da­mom,­roz­po­czy­na­ją­cej­się­od­słów­„Vi­vant
omnes­ vir­gi­nes...”­ („niech­ ży­ją­ wszyst­kie
pan­ny...”).­ ofi­cjal­na­ wer­sja,­ za­miesz­czo­na
zresz­tą­na­stro­nie­in­ter­ne­to­wej­wy­dzia­łu­pra­-
wa­i­ad­mi­ni­stra­cji­uni­wer­sy­te­tu­Gdań­skie­go,
mó­wi­o­pan­nach,­któ­re­są­„gra­ci­les”­(„smu­-
kłe”,­ale­i­„ła­ska­we”).­w­wer­sji­dru­giej­pan­ny
są­„fa­ci­les”...
aby­ni­niej­szy­ tekst­za­cho­wał­ese­istycz­ny

cha­rak­ter,­po­wi­nien­za­wie­rać­po­in­tę.­Być­mo­-
że­na­da­je­się­na­nią­stwier­dze­nie,­że­pieśń
stu­denc­ka­„Gau­de­mus­igi­tur”,­po­dob­nie­jak
ła­ci­na,­w­co­dzien­no­ści­uczel­ni­od­gry­wa­ro­lę
mar­gi­nal­ną­ –­ dość,­ że­ ani­ po­ wstu­ka­niu­
w­Go­ogle­zwro­tu­„zwy­cza­je­uni­wer­sy­tec­kie”
nie­ma­do­niej­bez­po­śred­nie­go­od­nie­sie­nia,
ani­wspo­mnia­ne­sta­tu­ty­uczel­ni­wyż­szych­nie
wspo­mi­na­ją­o­niej­ja­ko­o­ofi­cjal­nej­pie­śni­któ­-
re­goś­z­uni­wer­sy­te­tów­(po­dob­nie­zresz­tą­jak
o­żad­nej­pie­śni).­za­ra­zem­jed­nak­pieśń­ta­na
stro­nie­wpia­uG­znaj­du­je­się­na­pierw­szym
miej­scu­li­sty­„naj­waż­niej­szych­do­ku­men­tów”,
a­przede­wszyst­kim­do­dziś­jest­w­sta­łym­re­-
per­tu­arze­kor­po­ra­cji­aka­de­mic­kich.­wciąż­za­-
tem­ tra­dy­cja­ jej­ wy­ko­ny­wa­nia­ po­zo­sta­je
ży­wa.­Gau­de­amus­igi­tur!
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Monika tyloch  

łych­ni­der­lan­dach.­przy­ryn­ku­znaj­du­je­się­też­jed­na­z­naj­wyż­-
szych­na­świe­cie­ka­tedr­–­ka­te­dra­naj­święt­szej­ma­rii­pan­ny­–
a­nad­sa­mą­rze­ką­moż­na­po­dzi­wiać­Xii-wiecz­ną­for­te­cę­ste­-
en,­w­któ­rej­dziś­mie­ści­się­mu­zeum­mor­skie.­war­to­rów­nież
pod­kre­ślić,­że­an­twer­pia­jest­mia­stem­roz­ko­szy­ku­li­nar­nych­
i­ra­jem­dla­pi­wo­szy.­mia­sto­jest­dum­ne­ze­swo­je­go­wła­sne­go
bro­wa­ru­pi­wa­ko­ninck.­na­uwa­gę­za­słu­gu­ją­rów­nież­tam­tej­-
sze­pu­by.­z­re­gu­ły­są­to­nie­wiel­kie,­przy­tul­ne­i­sty­li­zo­wa­ne­wnę­-
trza,­ze­spe­cy­ficz­ny­mi­de­ko­ra­cja­mi,­ jak­na­przy­kład­becz­ki­
w­cha­rak­te­rze­sto­li­ków.
je­śli­cho­dzi­o­za­ję­cia­pro­wa­dzo­ne­na­uni­wer­sy­te­cie,­to­nie

róż­ni­ły­się­zbyt­nio­od­tych­pro­wa­dzo­nych­w­pol­sce.­za­ję­cia­
w­ra­mach­pro­gra­mu­ieLsp­od­by­wa­ły­się­w­więk­szo­ści­w­for­-
mie­wy­kła­dów.­ra­czej­nie­zda­rzy­ło­się,­że­by­wy­kła­dow­ca­od­-
py­ty­wał­ stu­den­tów,­ choć­ na­ nie­któ­rych­ przed­mio­tach
prze­pro­wa­dza­ne­by­ły­dys­ku­sje.­pew­nym­mi­nu­sem­by­ły­dość
dro­gie­książ­ki­–­za­kom­plet­trze­ba­by­ło­za­pła­cić­oko­ło­200­eu­-
ro.­ nie­ste­ty­ za­kup­ ten­ był­ ko­niecz­ny,­ gdyż­ eg­za­mi­ny­ by­ły­
w­for­mie­tzw.­„open­-bo­ok”,­co­ozna­cza,­że­mo­gli­śmy­w­ich
trak­cie­ko­rzy­stać­z­ksią­żek.­ta­ka­for­ma­spraw­dza­nia­na­szej
wie­dzy­wy­ni­ka­ła­z­nie­co­in­ne­go­spo­so­bu­na­ucza­nia­w­Bel­gii
niż­w­pol­sce.­w­od­róż­nie­niu­od­na­uki­na­pol­skich­uni­wer­sy­te­-
tach­nie­trze­ba­by­ło­za­pa­mię­ty­wać­i­„kuć”­ko­lej­nych­ar­ty­ku­łów
ak­tów­praw­nych,­gdyż­mo­gli­śmy­mieć­te­ak­ty­ze­so­bą.­ce­lem
na­uki­by­ło­przede­wszyst­kim­na­ucze­nie­nas,­jak­wy­ko­rzy­sty­-
wać­wie­dzę­w­prak­ty­ce.­co­wię­cej,­na­za­ję­ciach­nie­by­ło­żad­-
nych­wej­śció­wek­czy­ko­lo­kwiów,­zo­bo­wią­za­ni­by­li­śmy­jed­nak
do­na­pi­sa­nia­kil­ku­prac­za­li­cze­nio­wych,­a­uzy­ska­ne­z­nich
punk­ty­wli­cza­ły­się­do­osta­tecz­ne­go­wy­ni­ku­z­da­ne­go­eg­za­-
mi­nu.­war­to­rów­nież­za­uwa­żyć,­że­w­Bel­gii­pa­nu­je­nie­co­in­ny
sys­tem­oce­nia­nia­–­z­każ­de­go­przed­mio­tu­moż­na­by­ło­zdo­-
być­mak­sy­mal­nie­20­punk­tów,­a­za­li­cza­no­go­po­zdo­by­ciu­10,
co­wca­le­nie­by­ło­ta­kie­ła­twe.­za­ję­cia­pro­wa­dzo­ne­by­ły­w­dość
du­żych­gru­pach,­gdyż­uczest­ni­czy­li­w­nich­nie­tyl­ko­era­smu­-
si,­ale­tak­że­bę­dą­cy­na­wy­mia­nie­stu­den­ci­spo­za­eu­ro­py­oraz
oso­by,­któ­re­na­wła­sną­rę­kę­od­by­wa­ły­kurs­stu­diów­po­dy­plo­-
mo­wych.­oprócz­za­jęć­w­ra­mach­ieLsp­zor­ga­ni­zo­wa­no­dla
nas­w­pierw­szym­se­me­strze­wy­ciecz­kę­do­Bruk­se­li,­by­przy­-
bli­żyć­nam­struk­tu­ry­unii­eu­ro­pej­skiej.­
we­wrze­śniu,­a­więc­tuż­przed­roz­po­czę­ciem­się­za­jęć­na

uni­wer­sy­te­cie,­moż­na­by­ło­wziąć­udział­w­in­ten­syw­nym­kur­sie
ję­zy­ko­wym­eiLc,­dzię­ki­któ­re­mu­mo­gli­śmy­się­na­uczyć­ję­zy­-
ka­ ni­der­landz­kie­go.­ za­pi­sy­ na­ ów­ kurs­ od­by­ły­ się­ jesz­cze
przed­przy­jaz­dem­do­an­twer­pii.­za­ję­cia­od­by­wa­ły­się­przez
dwa­i­pół­ty­go­dnia,­śred­nio­po­5­go­dzin­dzien­nie.­kurs­ten­był

szcze­rze­mó­wiąc,­nikt­nie­mu­siał­mnie­na­-
ma­wiać­do­wy­jaz­du­w­ra­mach­pro­gra­mu
era­smus.­za­wsze­ma­rzy­łam­o­wy­jeź­dzie­na

stu­dia­po­za­gra­ni­ce­pol­ski,­choć­z­oba­wy­przed
utra­tą­ro­ku­na­stu­diach­w­pol­sce­od­su­wa­łam­tę
de­cy­zję.­z­wy­bo­rem­uczel­ni­nie­mia­łam­zbyt­du­-
że­go­pro­ble­mu.­wie­dzia­łam,­że­chcę­wy­je­chać­na
uni­wer­sy­tet,­gdzie­ję­zy­kiem­wy­kła­do­wym­bę­dzie
ję­zyk­an­giel­ski.­po­za­tym,­ja­ko­że­wy­jeż­dża­łam­na
ostat­nim­ro­ku­stu­diów,­mo­głam­ubie­gać­się­je­dy­-
nie­o­wy­jazd­wy­łącz­nie­na­je­den­se­mestr.­to­zde­-
cy­do­wa­nie­za­wę­zi­ło­moż­li­wość­wy­bo­ru­i­spo­śród
kil­ku­bra­nych­pod­uwa­gę­wy­bra­łam­uni­ver­si­te­it
an­twer­pen­w­Bel­gii.­
uni­wer­sy­tet­an­twerp­ski­mo­że­po­chwa­lić­się­wy­-

so­ki­mi­ stan­dar­da­mi­ w­ edu­ka­cji,­ war­to­ wspo­-
mnieć,­ że­ obec­nie­ pla­su­je­ się­ w­ pierw­szej
dwu­set­ce­naj­lep­szych­uni­wer­sy­te­tów­w­eu­ro­pie.
zo­stał­za­ło­żo­ny­w­2003­ro­ku­po­po­łą­cze­niu­trzech
uni­wer­sy­te­tów,­ale­je­go­ko­rze­nie­się­ga­ją­już­1852
ro­ku.­uni­wer­sy­tet­w­an­twer­pii­ma­nie­ste­ty­dość
sztyw­ny­pro­gram­za­jęć­obo­wiąz­ko­wych,­co­po­-
dyk­to­wa­ne­ jest­ fak­tem,­ iż­ w­ ra­mach­ wy­mia­ny­
stu­denc­kiej­re­ali­zu­je­się­pro­gram­stu­diów­po­dy­-
plo­mo­wych­in­ter­na­tio­nal­and­eu­ro­pe­an­Le­gal­stu­-
dies­ pro­gram­me­ (ieLsp).­ oso­by,­ któ­re­ mia­ły
moż­li­wość­po­zo­sta­nia­tam­na­ca­ły­rok,­po­zda­niu
wszyst­kich­eg­za­mi­nów­otrzy­my­wa­ły­dy­plom­ukoń­-
cze­nia­stu­diów­po­dy­plo­mo­wych.­ca­ły­pro­gram
obej­mo­wał­ czwo­ro­ za­jęć­ obo­wiąz­ko­wych­ oraz
dwa­do­dat­ko­we­przed­mio­ty,­któ­re­moż­na­by­ło­wy­-
brać­spo­śród­pię­ciu­moż­li­wych.
sa­mo­mia­sto­szczy­ci­się­swo­ją­nie­zwy­kłą­at­-

mos­fe­rą.­ an­twer­pia­ po­ło­żo­na­ jest­ w­ pół­noc­nej
czę­ści­Bel­gii,­le­ży­nad­rze­ką­skal­da­i­jest­dru­gim
po­rot­ter­da­mie­naj­więk­szym­w­eu­ro­pie­por­tem
mor­skim.­ war­to­ wspo­mnieć,­ że­ mia­sto­ to­ jest
świa­to­wym­cen­trum­pro­duk­cji­dia­men­tów­ozdob­-
nych.­naj­waż­niej­szym­miej­scem­w­an­twer­pii­jest
ry­nek­Głów­ny­–­Gro­te­markt.­w­je­go­ob­rę­bie­znaj­-
du­ją­się­wszyst­kie­naj­cie­kaw­sze­obiek­ty­za­byt­ko­-
we­mia­sta.­cen­tral­ne­miej­sce­zaj­mu­je­tra­dy­cyj­nie
ra­tusz­–­sta­dhu­is­–­zbu­do­wa­ny­w­XVi­wie­ku.­jest
on­uzna­wa­ny­za­je­den­z­naj­waż­niej­szych­za­byt­-
ków­re­ne­san­so­wych­nie­tyl­ko­w­Bel­gii,­ale­i­w­ca­-

„Tot ziens antwerpen!”­

Tot ziens Antwerpen! –­
do­zobaczenia­antwerpio!1
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znacz­nie­od­tych­pol­skich.­w­więk­szo­ści­są­to­pry­wat­ne­ka­-
mie­ni­ce,­w­któ­rych­miesz­ka­mak­sy­mal­nie­ok.­20­stu­den­tów,
nie­ma­w­nich­żad­ne­go­por­tie­ra,­co­po­wo­du­je,­że­mło­dzi­lu­-
dzie­ma­ją­więk­szą­swo­bo­dę,­bo­nikt­ich­nie­kon­tro­lu­je,­co­ma
swo­je­do­bre­i­złe­stro­ny.­
wy­jeż­dża­jąc­do­Bel­gii,­trze­ba­się­nie­ste­ty­przy­go­to­wać­na

to,­ że­ sty­pen­dium­ wy­pła­co­ne­ z­ era­smu­sa­ star­czy­ je­dy­nie­
na­opła­ce­nie­aka­de­mi­ka­i­ksią­żek.­je­dze­nie­w­re­stau­ra­cjach
mo­że­dość­po­waż­nie­nad­wy­rę­żyć­bu­dżet­stu­den­ta.­wyj­ściem
z­tej­sy­tu­acji­jest­sto­łów­ka­uni­wer­sy­tec­ka,­w­któ­rej­obiad­moż­-
na­ku­pić­już­za­4­eu­ro.­Bę­dąc­w­Bel­gii,­trze­ba­ko­niecz­nie­spró­-
bo­wać­ bel­gij­skich­ spe­cja­łów,­ ta­kich­ jak­ pysz­ne­ fryt­ki,
po­da­wa­ne­z­prze­róż­ny­mi­so­sa­mi,­choć­naj­bar­dziej­po­pu­lar­ne
są­te­z­ma­jo­ne­zem.­war­to­rów­nież­wspo­mnieć­o­bel­gij­skim­
pi­wie,­któ­re­jest­uwa­ża­ne­za­jed­no­z­naj­lep­szych­na­świe­cie.
pra­wie­ na­ każ­dej­ ulicz­ce­w­an­twer­pii­moż­na­ zna­leźć­pub,­
w­ któ­rym­ po­da­wa­na­ jest­ ogrom­na­ ilość­ róż­nych­ ro­dza­jów­
te­go­na­po­ju.­co­cie­ka­we,­bel­gij­skie­pi­wo­po­da­wa­ne­jest­w­bu­-
tel­kach­mniej­szych­niż­w­pol­sce,­co­jed­nak­znaj­du­je­uza­sad­-
nie­nie­w­tym,­że­są­to­pi­wa­wy­so­ko­pro­cen­to­we.­
dla­mnie­wy­jazd­na­era­smu­sa­był­nie­tyl­ko­świet­ną­przy­go­-

dą,­umoż­li­wia­ją­cą­po­zna­nie­lu­dzi­z­ca­łe­go­świa­ta,­z­któ­ry­mi
mam­na­dzie­ję­da­lej­utrzy­my­wać­kon­takt,­ale­był­tak­że­szan­są
na­spraw­dze­nie­wła­snych­moż­li­wo­ści.­stu­dio­wa­nie­w­kra­ju,­
w­któ­rym­się­ni­ko­go­nie­zna,­uczy­sa­mo­dziel­no­ści.­nie­ste­ty
era­smus,­oprócz­wie­lu­po­zy­tyw­nych­aspek­tów,­ma­też­swo­je
mi­nu­sy.­naj­więk­szym­z­ nich­ jest­ tę­sk­no­ta­po­po­wro­cie­do­
oj­czy­ste­go­kra­ju,­tę­sk­no­ta­za­ludź­mi,­któ­rzy­na­ca­ły­se­mestr
sta­li­się­dla­mnie­ro­dzi­ną­i­któ­rzy­w­cią­gu­tych­kil­ku­mie­się­cy
sta­li­się­mi­bar­dzo­bli­scy,­tę­sk­no­ta­za­mia­stem,­któ­re­sta­ło­się
na­te­kil­ka­mie­się­cy­do­mem­i­z­któ­rym­wią­że­się­wie­le­mi­łych
wspo­mnień,­a­ tak­że­za­ je­go­cu­dow­ną­at­mos­fe­rą.­Gdy­bym
mia­ła­ szan­sę­ na­ po­wtór­ny­ wy­jazd,­ nie­ wa­ha­ła­bym­ się­ ani­
mi­nu­ty.

nie­tyl­ko­do­sko­na­łą­moż­li­wo­ścią­po­zna­nia­ję­zy­ka
pań­stwa,­w­któ­rym­mie­li­śmy­stu­dio­wać,­ale­tak­że
umoż­li­wił­nam­po­zna­nie­lu­dzi­spo­za­na­sze­go­wy­-
dzia­łu.­za­ję­cia­te­koń­czy­ły­się­eg­za­mi­nem­skła­da­-
ją­cym­się­z­czte­rech­czę­ści­–­pi­sa­nia,­czy­ta­nia,
słu­cha­nia­oraz­mó­wie­nia.­zdo­by­cie­od­po­wied­niej
licz­by­punk­tów­umoż­li­wia­ło­otrzy­ma­nie­cer­ty­fi­ka­-
tu­zna­jo­mo­ści­ję­zy­ka.
trze­ba­przy­znać,­że­pod­czas­po­by­tu­w­Bel­gii

nie­by­ło­cza­su­na­nu­dę.­przy­uni­wer­sy­te­cie­an­-
twerp­skim­dzia­ła­pręż­nie­gru­pa­esn­an­twerp,­któ­-
ra­ jest­ od­po­wie­dzial­na­ za­ or­ga­ni­za­cję­ spo­tkań­
i­im­prez­in­te­gra­cyj­nych­dla­stu­den­tów.­w­każ­dy
po­nie­dzia­łek­w­esn-owskim­pu­bie­„de­prof”­od­-
by­wa­ły­się­im­pre­zy­te­ma­tycz­ne.­po­nad­to­gru­pa
ta­zor­ga­ni­zo­wa­ła­tak­że­wy­ciecz­ki­za­gra­nicz­ne­dla
era­smu­sów­–­w­pierw­szym­se­me­strze­do­Lon­dy­-
nu,­a­w­dru­gim­do­Ber­li­na­–­w­bar­dzo­ko­rzyst­nych
ce­nach.­cie­ka­wym­ele­men­tem­by­ły­ też­ za­ję­cia
spor­to­we­od­by­wa­ją­ce­się­w­uczel­nia­nej­ha­li­spor­-
to­wej.­ du­żym­ za­in­te­re­so­wa­niem­ cie­szy­ły­ się­
zum­ba i­ ta­ebo,­ bę­dą­ce­po­łą­cze­niem­ tań­ca­ ze
sztu­ka­mi­wal­ki.­
Ży­cie­stu­denc­kie­w­Bel­gii­róż­ni­się­nie­co­od­te­-

go­w­pol­sce.­więk­szość­stu­denc­kich­im­prez­jest
or­ga­ni­zo­wa­na­w­cią­gu­ty­go­dnia,­gdyż­mło­dzi­Bel­-
go­wie­ma­ją­w­zwy­cza­ju­jeź­dzić­na­week­en­dy­do
do­mów,­do­ro­dzi­ców.­dla­te­go­też­w­dni­po­wsze­-
dnie­ w­ cen­trum­ an­twer­pii­ jest­ bar­dzo­ gło­śno.­
je­śli­cho­dzi­o­ży­cie­co­dzien­ne,­to­pew­nym­za­sko­-
cze­niem­ był­ dla­ mnie­ fakt,­ iż­ pra­wie­ wszy­scy­
Bel­go­wie,­ nie­za­leż­nie­ od­ wie­ku,­ mó­wią­ po­
an­giel­sku,­dzię­ki­cze­mu­bez­pro­ble­mów­moż­na
się­by­ło­z­ni­mi­po­ro­zu­mieć.­aka­de­mi­ki­róż­nią­się
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od­da­la­jąc­się­za­le­d­wie­o­kil­ka­set­me­trów­od­The Gre −
en, rąb­ka­ta­jem­ni­cy­o­szcze­gól­nej­hi­sto­rii­new­ha­ven
uchy­la­wzno­szą­cy­się­nie­opo­dal­Con nec ti cut Hall. ten
po­wsta­ły­ po­mię­dzy­ 1750­ a­ 1753­ ro­kiem­ obiekt­ jest
obec­nie­naj­star­szym­bu­dyn­kiem­w­mie­ście.­do­cie­ra­jąc
do­Con nec ti cut Hall cel­na­szej­wy­pra­wy­sta­je­się­co­raz
bar­dziej­czy­tel­ny.­to­w­tym­miej­scu­na­do­bre­roz­po­czy­-
na­się­hi­sto­ria­współ­cze­snej­sła­wy­new­ha­ven.­wzno­-
szą­cy­się­przed­na­mi­bu­dy­nek­sta­no­wi­in­te­gral­ną­część
pięk­ne­go­kam­pu­su­uni­wer­sy­tec­kie­go,­któ­re­go­ko­rze­nie
się­ga­ją­po­cząt­ków­XVii­wie­ku.­wte­dy­to­wśród­wie­lu­za­-
dań­or­ga­ni­za­cyj­nych,­któ­re­sta­nę­ły­przed­no­wą­spo­łecz­-
no­ścią­ bry­tyj­skich­ osad­ni­ków,­ waż­ne­ miej­sce­ za­ję­ły
sta­ra­nia­o­usta­no­wie­nie­szko­ły­wyż­szej,­któ­rej­ce­lem­by­-
ło­by­ za­cho­wa­nie­ eu­ro­pej­skiej­ tra­dy­cji­ edu­ka­cyj­nej­
w­„no­wym­Świe­cie”.­wi­zja­ta­na­bra­ła­re­al­nych­kształ­tów
w­1701­ro­ku,­gdy­gru­pa­dzie­się­ciu­pa­sto­rów­(zna­na­po­-
tem­ja­ko­„the­fun­ders”)­ufun­do­wa­ła­książ­ki­dla­po­wsta­-
ją­cej­ uczel­nia­nej­ bi­blio­te­ki.­ wy­da­no­ wów­czas­ tak­że
sta­tut­za­ło­ży­ciel­ski,­któ­ry­w­pod­nio­słych­sło­wach­gło­sił,
że­no­wa­szko­ła­„sta­no­wi­miej­sce,­gdzie­mło­dzież­bę­dzie
kształ­co­na­w­za­kre­sie­sztu­ki­oraz­na­uki­i­przez­bło­go­-
sła­wień­stwo­Bo­ga­wszech­mo­gą­ce­go­bę­dzie­peł­nić­pu­-
blicz­ną­służ­bę­za­rów­no­w­struk­tu­rach­ko­ściel­nych,­jak
i­świec­kich”.­roz­wój­uczel­ni­na­brał­no­we­go­tę­pa­w­ko­-
lej­nych­la­tach,­gdy­po­cho­dzą­cy­z­pół­noc­nej­wa­lii­bry­tyj­-
ski­ku­piec,­gu­ber­na­tor­ma­dra­su­w­Bry­tyj­skiej­kom­pa­nii
wschod­nio­in­dyj­skiej­eli­hu­yale,­po­sta­no­wił­wes­przeć­po­-
wsta­ją­cą­w­new­ha­ven­szko­łę­po­kaź­ną­do­ta­cją­w­wy­-
so­ko­ści­560­fun­tów­oraz­zbio­rem­417­ksią­żek­i­por­tre­tem
kró­la­je­rze­go­ i.­w­do­wód­wdzięcz­no­ści­ szczo­dre­mu
dar­czyń­cy­­wła­dze­uczel­ni­zde­cy­do­wa­ły­się­jej­nadać,­
w­1718­ro­ku,­na­zwę­„yale­col­la­ge”.­
obej­mu­ją­cy­współ­cze­śnie­125­hek­ta­rów­im­po­nu­ją­cy

kam­pus­uni­wer­sy­te­tu­yale­zdu­mie­wa­nie­tyl­ko­ar­chi­tek­-
to­nicz­nym­pięk­nem,­ale­i­spek­trum­ofe­ro­wa­nych­stu­den­-
tom­udo­god­nień.­wcho­dząc­po­wo­li­w­głąb­kam­pu­su,
trud­no­uwie­rzyć,­że­znacz­na­część­za­bu­do­wań­po­wsta­-
ła­do­pie­ro­w­pierw­szej­po­ło­wie­XX­wie­ku.­w­swo­im­neo­-
go­tyc­kim­ sty­lu­ na­wią­zu­ją­ one­ bo­wiem­ do­ do­stoj­nej
ar­chi­tek­tu­ry­naj­star­szych­eu­ro­pej­skich­uni­wer­sy­te­tów.
naj­zna­mie­nit­szym­przy­kła­dem­te­go­ty­pu­za­bu­do­wy­jest
po­wsta­ła­po­mię­dzy­1917­a­1921­ ro­kiem­66-metrowa
Hark ness To wer. w­wieży­znaj­du­je­się­skła­da­ją­cy­się­
z­54­dzwo­nów­Yale Me mo rial Ca ril lon,­in­stru­ment,­któ­ry­

spo­glą­da­jąc­przez­okna­po­cią­gu­Me tro −North Ra −
il ro ad re­la­cji­no­wy­york­–­new­ha­ven­na­szyb­ko
umy­ka­ją­cy­zur­ba­ni­zo­wa­ny­kra­jo­braz­no­wo­jor­skie­-
go­ob­sza­ru­me­tro­po­li­tal­ne­go,­z­tru­dem­moż­na­so­-
bie­wy­obra­zić,­ja­kie­my­śli­do­mi­no­wa­ły­w­gło­wie
ho­len­der­skie­go­że­gla­rza,­od­kryw­cy­i­kup­ca­ad­ria­-
en­Block’a,­gdy­w­1614­ro­ku­za­ko­twi­czył­on­swój
sta­tek­gdzieś­na­dzie­wi­czym­wy­brze­żu­pół­noc­no­-
-wschod­niej­ame­ry­ki.­z­pew­no­ścią­nie­mógł­on
prze­wi­dy­wać,­jak­istot­ną­ro­lę­w­dzie­jach­„no­we­go
lą­du”­ode­gra­ma­ła­in­diań­ska­wio­ska,­któ­ra­uka­za­-
ła­się­je­go­oczom.­za­miesz­ku­ją­ce­ten­ob­szar­ple­-
mię­ Qu­in­ni­piac­ od­stą­pi­ło­ część­ swo­jej­ zie­mi
bia­łym­przy­by­szom­w­za­mian­za­ochro­nę­przed
wro­gi­mi­ata­ka­mi­są­sied­nie­go­ple­mie­nia­pe­qu­ots.
w­1640­ro­ku­za­rząd­miej­ski­zło­żo­ny­z­przy­by­łych
z­an­glii­pu­ry­tan­zmie­nił­pier­wot­ną­na­zwę­osa­dy­
z­Qu­in­ni­piac­na­new­ha­ven.­co­praw­da­w­ob­li­czu
wzra­sta­ją­cej­po­tę­gi­są­sied­nie­go­Bo­sto­nu­i­no­we­-
go­am­ster­da­mu­(od­1665­r.­zna­ne­go­ja­ko­­no­wy
york)­roz­wój­new­ha­ven­zo­stał­nie­co­za­ha­mo­wa­-
ny,­ale­wy­da­rze­nia,­któ­re­da­ły­po­czą­tek­przy­szłej
sła­wie­„no­wej­przy­sta­ni”­by­ły­bli­sko...
trwa­ją­ca­ nie­speł­na­ dwie­ go­dzi­ny­ po­dróż­ ze

słyn­ne­go­dwor­ca­Grand Cen tral w­no­wym­yor­ku
koń­czy­ swój­ bieg­ na­ nie­ mniej­ uro­kli­wej­ sta­cji
Union Sta tion w­cen­trum­new­ha­ven.­roz­po­czy­-
na­jąc­krót­ki­spa­cer­w­kie­run­ku­Do wn town of New
Ha ven nie­spo­sób­nie­do­strzec­wy­jąt­ko­wo­re­gu­-
lar­ne­go­ukła­du­mi­ja­nych­ulic.­sy­me­tria­ta­nie­jest
oczy­wi­ście­dzie­łem­przy­pad­ku.­„no­wa­przy­stań”
sta­no­wi­ bo­wiem­ je­den­ z­ pierw­szych­ w­ hi­sto­rii­
sta­nów­zjed­no­czo­nych­przy­kła­dów­pla­no­wa­nia
urba­ni­stycz­ne­go.­uka­zu­ją­cy­się­po­kil­ku­na­stu­mi­-
nu­tach­wę­drów­ki­oczom­bacz­ne­go­ob­ser­wa­to­ra
New Ha ven Gre en –­du­ży­zie­lo­ny­park­w­sa­mym
ser­cu­mia­sta­–­nie­po­zo­sta­wia­złu­dzeń,­że­ro­sną­-
ce­w­nim­po­tęż­ne­drze­wa­są­wie­ko­wy­mi­świad­ka­-
mi­hi­sto­rii­mia­sta.­wy­ko­rzy­sty­wa­ne­pier­wot­nie­ja­ko
miej­sce­wy­pa­su­by­dła­The Gre en po­zo­sta­je­na
swo­im­miej­scu­już­od­1630­ro­ku.­dziś­oto­czo­ny
im­po­nu­ją­cą­ za­bu­do­wą­ do­wn­town­ park­ trwa­le
przy­po­mi­na­wy­po­czy­wa­ją­cym­w­cie­niu­wy­so­kich
drzew­miesz­kań­com­new­ha­ven­o­XVii­wiecz­nych
po­cząt­kach­mia­sta.­

Jak Temida znalazła­
„nową­przystań”
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w­trak­cie­ro­ku­aka­de­mic­kie­go­dwu­krot­nie­w­cią­gu
dnia,­o­12:30­i­17:00,­wy­peł­nia­swo­imi­dźwię­ka­mi
prze­rwy­po­mię­dzy­za­ję­cia­mi.­te­im­po­nu­ją­ce­neo­-
go­tyc­kie­bu­dow­le­to­wa­rzy­szą­nam­od­po­cząt­ku
wę­drów­ki­przez­aka­de­mic­kie­mia­stecz­ko.­two­rzą
one­nie­tyl­ko­wy­jąt­ko­wy­kli­mat­do­wy­tę­żo­nej­pra­cy
w­licz­nych­au­dy­to­riach­i­sa­lach­dy­dak­tycz­nych,­ale
tak­że­w­zbu­do­wa­nych­w­tym­sa­mym­sty­lu­do­rmi­-
to­riach,­bi­blio­te­kach­czy­sa­lach­gim­na­stycz­nych.
swą­mo­nu­men­tal­ną­bry­łą­za­chwy­ca­mię­dzy­in­ny­-
mi­Ster ling Me mo rial Li bra ry (ta­naj­więk­sza­bi­blio­-
te­ka­ na­ Yale Uni ver si ty z­ ko­lek­cją­ 4­ mi­lio­nów
wo­lu­mi­nów­sta­no­wi­nie­do­ści­gnio­ny­wzór­w­ilo­ści
po­sia­da­nych­zbio­rów­dla­wie­lu­ośrod­ków­uni­wer­-
sy­tec­kich­świa­ta).­swój­współ­cze­sny­wy­gląd­kam­-
pus­uni­wer­sy­tec­ki­za­wdzię­cza­ła­ska­wym­dzie­jom
hi­sto­rii,­któ­re­po­zwo­li­ły­na­trwa­ły­i­nie­za­kłó­co­ny­roz­-
wój­aka­de­mic­kiej­in­fra­struk­tu­ry.­­yale­bez­szwan­ku
prze­trwał­okres­woj­ny­o­nie­pod­le­głość­sta­nów
zjed­no­czo­nych­i­do­koń­ca­stu­le­cia­dy­na­micz­nie
się­roz­wi­jał.­XiX­wiek­przy­niósł­po­wsta­nie­pierw­-
szych­wy­od­ręb­nio­nych­wy­dzia­łów:­me­dycz­ne­go
(1810),­teo­lo­gicz­ne­go­(1822),­praw­ni­cze­go­(1824)
i­wie­lu­in­nych.­w­tym­cza­sie­uczel­nia­przy­bra­ła­po­-
stać­ pro­fe­sjo­nal­nej­ szko­ły­ wyż­szej,­ otrzy­mu­jąc­
w­1887­ro­ku­sta­tus­uni­wer­sy­te­tu.­­
prze­cha­dza­jąc­się­da­lej­ulicz­ka­mi­aka­de­mic­kie­-

go­mia­stecz­ka,­z­ła­two­ścią­moż­na­do­strzec,­jak
wy­jąt­ko­wą­po­zy­cję­zaj­mu­je­te­mi­da­w­pan­te­onie
uni­wer­sy­tec­kich­oso­bi­sto­ści.­sie­dzi­ba­Yale Law
Scho ol mie­ści­się­bo­wiem­w­Ster ling Law Bu il ding,
bu­dyn­ku­znaj­du­ją­cym­się­w­sa­mym­ser­cu­kam­-
pu­su.­cen­tral­ne­po­ło­że­nie­„wy­dzia­łu”­pra­wa­nie
jest­przy­pad­ko­we.­Yale Law Scho ol zaj­mu­je­szcze­-
gól­ną­ po­zy­cję­ w­ struk­tu­rach­ uni­wer­sy­tec­kich.
dzie­je­„szko­ły­pra­wa”­uni­wer­sy­te­tu­yale­się­ga­ją
po­cząt­ku­XiX­wie­ku,­gdy­na­uka­pra­wa­za­oce­-
anem­opar­ta­by­ła­w­głów­nej­mie­rze­o­kan­ce­la­ryj­-
ną­prak­ty­kę.­pierw­sze­uczel­nie­praw­ni­cze­wy­ro­sły
z­te­go­wła­śnie­sys­te­mu­prak­tyk­i­po­wsta­wa­ły­nie­-
ja­ko­ we­wnątrz­ po­szcze­gól­nych­ biur­ praw­nych.
po­dob­nie Yale Law Scho ol swo­je­po­cząt­ki­bie­rze
w­kan­ce­la­rii­pro­mi­nent­ne­go­praw­ni­ka­seth’a­sta­-
ples’a.­pan­sta­ples­dys­po­no­wał­pry­wat­ną­bi­blio­-
te­ką,­co­wo­bec­utrud­nio­ne­go­do­stę­pu­do­ksią­żek
sta­no­wi­ło­istot­ną­za­chę­tę­dla­przy­szłych­adep­tów
pra­wa.­w­cią­gu­pierw­sze­go­dzie­się­cio­le­cia­XiX
wie­ku­ je­go­ kan­ce­la­ria­ sta­ła­ się­ szko­łą­ pra­wa­
w­peł­nym­te­go­sło­wa­zna­cze­niu.­uczeń,­a­na­stęp­-
nie­wspól­nik­seth’a­sta­ples’a­sa­mu­el­hitch­cock
na­dał­pro­wa­dzo­nej­dzia­łal­no­ści­edu­ka­cyj­nej­od­-
po­wied­nie­ ra­my­ praw­ne,­ usta­na­wia­jąc­ New 
Ha ven Law Scho ol.­ po­czy­na­jąc­ od­ 1820­ ro­ku,
szko­ła­ ta­wią­za­ła­ się­ stop­nio­wo­ ze­ struk­tu­ra­mi

miej­sco­we­go­Yale Col la ge,­sta­no­wiąc­od­1824­ro­ku­je­go
in­te­gral­ną­część.

Yale Col la ge,­pier­wot­nie­je­dy­na­ist­nie­ją­ca­uczel­nia­w­con­-
nec­ti­cut,­ sta­no­wił­ na­tu­ral­ne­ miej­sce­ edu­ka­cji­ mło­dych
przed­sta­wi­cie­li­tam­tej­szej­eli­ty.­w­erze­wal­ki­uczel­ni­o­stu­-
den­tów­i­fi­nan­so­we­za­ple­cze­wła­dze­yale­po­tra­fi­ły­za­cho­wać
wła­ści­we­pro­por­cje­po­mię­dzy­tra­dy­cyj­nym­pro­gra­mem­na­-
ucza­nia,­a­wy­zwa­nia­mi­sta­wia­ny­mi­przez­współ­cze­sność.
ten­den­cja­ta­do­ty­czy­ła­rów­nież­na­uki­pra­wa.­ostat­nie­dzie­-
się­cio­le­cia­XiX­wie­ku­do­pro­wa­dzi­ły­do­wy­kształ­ce­nia­się
cha­rak­te­ry­stycz­ne­go­mo­de­lu­na­ucza­nia,­któ­ry­do­dziś­sta­-
no­wi­znak­roz­po­znaw­czy­Yale Law Scho ol na­are­nie­mię­-
dzy­na­ro­do­wej.­
przede­wszyst­kim­„wy­dział”­pra­wa­yale­za­wsze­sta­no­wił

jed­nost­kę­nie­wiel­ką.­do­Yale Law Scho ol przyj­mo­wa­nych
jest­co­rocz­nie­oko­ło­200­stu­den­tów,­co­czy­ni­ją­jed­ną­z­naj­-
mniej­szych­szkół­pra­wa­w­sta­nach­zjed­no­czo­nych.­pro­ces
re­kru­ta­cyj­ny­ jest­ wie­lo­stop­nio­wy­ i­ bar­dzo­ wy­ma­ga­ją­cy.­
po­wstęp­nej­se­lek­cji­zło­żo­nych­apli­ka­cji­osta­tecz­ną­de­cy­zję
o­przy­ję­ciu­na­stu­dia­po­dej­mu­ją­wła­dze­uczel­ni,­prze­pro­wa­-
dza­jąc­eg­za­mi­nu­we­wnętrz­ny.­wy­jąt­ko­wo­za­cię­ta­ry­wa­li­za­-
cja­po­mię­dzy­kan­dy­da­ta­mi­w­pro­ce­sie­re­kru­ta­cyj­nym­nie
prze­no­si­się­na­współ­za­wod­nic­two­w­to­ku­stu­diów.­sys­tem
oce­nia­nia­pa­nu­ją­cy­na­uczel­ni­róż­ni­się­zna­czą­co­od­tra­-
dy­cyj­ne­go­mo­de­lu­sto­so­wa­ne­go­na­ame­ry­kań­skich­uni­wer­-
sy­te­tach.­stu­den­ci­pierw­sze­go­se­me­stru­oce­nia­ni­są­w­sys-
te­mie­ zero-jedynkowym:­cre dit /­no cre dit sys tem.­przez­
po­zo­sta­ły­okres­stu­diów­moż­na­uzy­skać­od­po­wied­nio­wy­-
nik:­Ho nors/Pass/Low Pass/Fa il. uczel­nia­nie­pro­wa­dzi­też
żad­nych­ran­kin­gów­do­ty­czą­cych­wy­ni­ków­stu­den­tów­wy­-
dzia­łu­pra­wa.
po­dru­gie­Yale Law School

wpro­wa­dzi­ła­in­ter­dy­scy­pli­nar­-
ne­po­dej­ście­do­na­uki­pra­-
wa.­trwa­łą­prak­ty­ką­
wy­dzia­łu­jest­an­ga­żo­wa­nie
ka­dry­na­uko­wej­in­nych­
wy­dzia­łów­do­pro­wa­dze­-
nia­za­jęć­dla­stu­den­tów
pra­wa.­wy­kła­dy­dla­przy­-
szłych­praw­ni­ków­pro­wa­-
dzą­mię­dzy­in­ny­mi
pro­fe­so­ro­wie­eko­no­mii,
psy­cho­lo­gii,­so­cjo­lo­-
gii­czy­psy­chia­trii.­
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to­in­ter­dy­scy­pli­nar­ne­po­dej­ście­po­zwo­li­ło­unik­nąć­uni­-
wer­sy­te­to­wi­yale­ty­po­we­go­dla­in­nych­ame­ry­kań­skich
uczel­ni­sku­pia­nia­się­w­szcze­gól­no­ści­na­za­gad­nie­-
niach­pra­wa­cy­wil­ne­go­i­po­waż­ne­za­an­ga­żo­wa­nie­się
w­pro­ble­ma­ty­kę­pra­wa­pu­blicz­ne­go­i­mię­dzy­na­ro­do­-
we­go.­w­ostat­nich­la­tach­zmia­ny­pro­gra­mo­we­jesz­-
cze­moc­niej­za­ak­cen­to­wa­ły­ro­lę­ta­kich­przed­mio­tów
jak­po­rów­naw­cze­pra­wo­kon­sty­tu­cyj­ne,­pra­wo­ochro­-
ny­ śro­do­wi­ska,­ pro­ble­ma­ty­ka­ mię­dzy­na­ro­do­wej
ochro­ny­praw­czło­wie­ka­czy­hi­sto­rycz­na­ana­li­za­roz­-
wo­ju­i­ewo­lu­cji­pra­wa.­
po­li­ty­ka­pro­gra­mo­wa­Yale Law Scho ol od­no­si­wy­-

mier­ne­suk­ce­sy.­od­kie­dy­U.S. News & World Re port,
je­den­z­wio­dą­cych­przez­la­ta­ty­go­dni­ków­ame­ry­kań­-
skich,­ roz­po­czął­ w­ 1983­ ro­ku­ pu­bli­ka­cję­ ran­kin­gu
„Ame ri ca's Best Col le ges re port”,­nie­prze­rwa­nie,­od
po­cząt­ku­pro­wa­dze­nia­ze­sta­wie­nia,­na­cze­le­ame­ry­-
kań­skich­wy­dzia­łów­pra­wa­znaj­du­je­się­wła­śnie­Yale
Law Scho ol. o­tym,­iż­po­zy­cja­ta­nie­jest­dzie­łem­przy­-
pad­ku,­świad­czy­cho­ciaż­by­li­sta­ab­sol­wen­tów­wy­dzia­-
łu­pra­wa­yale.­jest­wśród­nich­dwóch­pre­zy­den­tów
sta­nów­zjed­no­czo­nych­Ge­rald­ford­i­Bill­clin­ton,­by­-
ły­pre­zy­dent­re­pu­bli­ki­fe­de­ral­nej­nie­miec­karl­car­-
stens,­ame­ry­kań­ska­se­kre­tarz­sta­nu­hi­la­ry­clin­ton,
sę­dzio­wie­są­du­naj­wyż­sze­go­i­pro­ku­ra­to­rzy­Ge­ne­ral­-
ni­sta­nów­zjed­no­czo­nych,­a­tak­że­licz­ni­se­na­to­ro­wie
czy­człon­ko­wie­izby­re­pre­zen­tan­tów.­zna­mien­ny­jest
rów­nież­ fakt,­ że­ ak­tu­al­nie­ wie­lu­ dzie­ka­nów­ naj­lep­-
szych­wy­dzia­łów­pra­wa­w­usa­(w­tym­mar­tha­mi­now
z­Ha rvard Law Scho ol,­da­vid­shi­zer­z­Co lum bia Law
Scho ol czy­paul­ma­ho­ney­z­Uni ver si ty of Vir gi nia Scho −
ol of Law)­są­ab­sol­wen­ta­mi­Yale Law Scho ol.
pod­czas­na­szej­wę­drów­ki­po­uni­wer­sy­tec­kim­kam­-

pu­sie­rzu­ca­się­w­oczy­wie­lo­kul­tu­ro­wość­te­go­ośrod­ka
aka­de­mic­kie­go.­otwar­cie­yale­na­stu­den­tów­z­po­za
sta­nów­zjed­no­czo­nych­szyb­ko­sta­ło­się­jed­nym­ze
zna­ków­roz­po­znaw­czych­uni­wer­sy­te­tu.­już­w­1830­ro­-
ku­na­uczel­nię­zo­stał­przy­ję­ty­pierw­szy­la­ty­no­ame­ry­-
kań­ski­stu­dent.­współ­cze­śnie­wśród­11­000­stu­den-
tów­yale­aż­16%­po­cho­dzi­spo­za­sta­nów­zjed­no­czo­-
nych,­re­pre­zen­tu­jąc­108­kra­jów­świa­ta.­­
na­szą­wę­drów­kę­po­kam­pu­sie­koń­czy­my­na­Hil l ho −

use Ave nue,­alei,­któ­rą­mark­twa­in­i­char­les­dic­kens
mie­li­zgod­nie­okre­ślić­mia­nem­naj­pięk­niej­szej­uli­cy
ame­ry­ki.­majestatyczne­XiX-wieczne­wil­le­zo­sta­ły­tu
zaadaptowane­na­po­trze­by­uni­wer­sy­tec­kich­sal­wy­-
kła­do­wych,­cen­trów­kon­fe­ren­cyj­nych­i­biur,­uwień­cza­-
jąc­ nie­ja­ko­ pięk­no­ i­ wy­jąt­ko­wy­ kli­mat­ do­tych­czas
mi­ja­nych­miejsc.­­od­po­czy­wa­jąc­w­cie­niu­po­tęż­nych
drzew­rzu­ca­ją­cych­cień­na­przy­strzy­żo­ne­traw­ni­ki­Hil −
l ho use Ave nue, po­zo­sta­je­krót­ki­czas­na­re­flek­sję,­jak
mą­drze­ czer­pać­ z­ bo­ga­tych­ do­świad­czeń­ te­mi­dy,
któ­ra­tak­do­brze­urzą­dzi­ła­się­w­„no­wym­Świe­cie”.­
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Refleksje na temat wakacyjnej
rewolucji­śmieciowej

ad­nych­pa­rę­lat­mi­nę­ło­od­kąd­wpro­-
wa­dze­nie­ ak­tu­ praw­ne­go­ wzbu­dzi­ło
tak­wie­le­emo­cji,­jak­w­przy­pad­ku­tzw.
„no­wej­ usta­wy­ śmie­cio­wej”­ (usta­wy­
z­dnia­1­lip­ca­2011­r.­o­zmia­nie­usta­wy
o­ utrzy­ma­niu­ czy­sto­ści­ i­ po­rząd­ku­
w­gmi­nach­oraz­nie­któ­rych­in­nych­ustaw
(dz.­u.­nr­152,­poz.­897­z­późn.­zm.)).

a­wszyst­ko­to­z­uwa­gi­na­po­wszech­ną­re­wo­lu­cję­spo­wo­-
do­wa­ną­wej­ściem­w­ży­cie­no­wych­prze­pi­sów.­oto­bo­wiem
„wła­ści­cie­la­mi”­od­pa­dów,­a­wła­ści­wie­pod­mio­ta­mi­od­po­-
wie­dzial­ny­mi­za­go­spo­da­ro­wa­nie­od­pa­da­mi­ko­mu­nal­ny­mi
po­cho­dzą­cy­mi­od­wła­ści­cie­li­nie­ru­cho­mo­ści,­sta­ły­się­gmi­-
ny.­do­tych­czas­po­win­ność­ta­ob­cią­ża­ła­sa­mych­miesz­kań­-
ców,­któ­rzy­mie­li­w­tym­ce­lu­za­wrzeć­umo­wę­z­pod­mio­tem
upraw­nio­nym­do­pro­wa­dze­nia­dzia­łal­no­ści­w­za­kre­sie­od­-
bie­ra­nia­od­pa­dów­ko­mu­nal­nych.

na­gmi­nach­spo­czął­więc­ko­lej­ny­cię­żar­or­ga­ni­za­cyj­ny­i­fi­nan­-
so­wy­w­po­sta­ci­za­pla­no­wa­nia­i­wdro­że­nia­na­swo­im­te­re­nie
no­we­go­sys­te­mu­od­bio­ru­i­uty­li­za­cji­od­pa­dów,­któ­ry­do­mi­-
ni­mum­ogra­ni­cza­obo­wiąz­ki­po­stro­nie­miesz­kań­ców.­obec­-
nie­w­za­sa­dzie­spro­wa­dza­ją­się­one­do­dwóch­pro­stych
czyn­no­ści,­czy­li­zgro­ma­dze­nia­wy­pro­du­ko­wa­nych­przez­sie­-
bie­śmie­ci­w­od­po­wied­nich­po­jem­ni­kach­oraz­–­nie­co­bar­-
dziej­do­tkli­wej­–­po­nie­sie­nia­na­rzecz­gmi­ny­opła­ty­z­ty­tu­łu
go­spo­da­ro­wa­nia­ty­mi­od­pa­da­mi.

ce­le­pro­jek­to­wa­nej­re­for­my­są­ze­wszech­miar­słusz­ne­
i­god­ne­po­chwa­ły.­za­kła­da­ją­bo­wiem­zwięk­sze­nie­po­zio­mu
re­cy­klin­gu­i­ogra­ni­cze­nie­ilo­ści­od­pa­dów­skła­do­wa­nych­na
wy­sy­pi­skach­–­zgod­nie­z­wy­mo­ga­mi­sta­wia­ny­mi­przez­unię
eu­ro­pej­ską.­po­nad­to­prze­nie­sie­nie­od­po­wie­dzial­no­ści­za
go­spo­da­ro­wa­nie­ od­pa­da­mi­ ko­mu­nal­ny­mi­ na­ gmi­nę­ ma
przy­czy­nić­się­do­po­pra­wy­sta­nu­śro­do­wi­ska­na­tu­ral­ne­go
po­przez­za­prze­sta­nie­two­rze­nia­„dzi­kich­wy­sy­pisk”­i­pa­le­-
nia­śmie­ci­w­pie­cach.

wdro­że­nie­no­wych­prze­pi­sów­przy­pra­wi­ło­jed­nak­o­za­-
wrót­ gło­wy­ nie­ tyl­ko­ wój­tów,­ bur­mi­strzów­ i­ pre­zy­den­tów
miast,­rad­nych­oraz­pra­cow­ni­ków­sa­mo­rzą­do­wych­za­trud­-
nio­nych­w­urzę­dach­gmin,­ale­w­du­żej­mie­rze­rów­nież­„sza­-
rych”­oby­wa­te­li,­któ­rzy­ze­tknę­li­się­z­no­wą­rze­czy­wi­sto­ścią.
z­jed­nej­stro­ny­z­miesz­kań­ców­zdję­ty­zo­stał­obo­wią­zek­sa­-
mo­dziel­ne­go­dba­nia­o­uty­li­za­cję­od­pa­dów,­z­dru­giej­jed­nak
per­spek­ty­wa­do­dat­ko­wych­ob­cią­żeń­fi­nan­so­wych,­nie­ja­sne
i­nie­jed­no­li­te­prze­pi­sy­lo­kal­ne­im­ple­men­tu­ją­ce­usta­wę,­a­na

do­miar­złe­go­ogrom­ny­cha­os­in­for­ma­cyj­ny­wy­wo­ła­ły­strach
i­nie­pew­ność­ro­dem­z­kaf­ki.

po­mi­ja­jąc­nie­do­cią­gnię­cia­przy­wpro­wa­dza­niu­w­ży­cie
tech­ni­ka­liów­usta­wy­oraz­nie­do­sta­tecz­ną­in­for­ma­cję­o­pla­-
no­wa­nych­ zmia­nach,­ głów­nym­ przed­mio­tem­ zmar­twień­
i­dys­ku­sji­w­więk­szo­ści­gmin­był­spo­sób­na­li­cza­nia­opła­ty­za
go­spo­da­ro­wa­nie­od­pa­da­mi­oraz­jej­wy­so­kość.­moż­li­we­do
za­sto­so­wa­nia­roz­wią­za­nia­i­czyn­ni­ki­wpły­wa­ją­ce­na­opła­tę
zo­sta­ły­okre­ślo­ne­bez­po­śred­nio­w­usta­wie,­przy­czym­wy­bór
me­to­dy­jej­usta­la­nia­po­zo­sta­wio­no­w­ge­stii­rad­gmin.­pod­-
sta­wo­wym­ ele­men­tem­ al­go­ryt­mu­ wy­li­cza­nia­ opła­ty­ by­ła
okre­śla­na­przez­ra­dę­staw­ka,­któ­ra­na­stęp­nie­mia­ła­zo­stać
prze­mno­żo­na­przez­(1)­licz­bę­miesz­kań­ców­za­miesz­ku­ją­-
cych­da­ną­nie­ru­cho­mość,­(2)­ilość­zu­ży­tej­wo­dy­z­da­nej­nie­-
ru­cho­mo­ści­ lub­ (3)­ po­wierzch­nię­ lo­ka­lu­ miesz­kal­ne­go.
moż­li­we­by­ło­tak­że­usta­le­nie­(4)­jed­nej,­zry­czał­to­wa­nej­staw­-
ki­opła­ty­od­go­spo­dar­stwa­do­mo­we­go.­do­wol­ność­w­kształ­-
to­wa­niu­ spo­so­bu­ na­li­cza­nia­ opła­ty­ oraz­ fakt­ ist­nie­nia
roz­bież­no­ści­po­mię­dzy­róż­ny­mi­gmi­na­mi­wy­wo­ła­ły­wiel­ką
bu­rzę,­w­efek­cie­któ­rej­gro­my­spa­dły­nie­tyl­ko­na­rząd­i­usta­-
wo­daw­cę,­lecz­rów­nież­na­Bo­gu­du­cha­win­nych­wło­da­rzy
sa­mo­rzą­dów.­w­związ­ku­z­ tym­w­wie­lu­gmi­nach­de­cy­zję­
o­wy­bo­rze­me­to­dy­po­prze­dzo­no­kon­sul­ta­cja­mi­spo­łecz­ny­-
mi,­ma­ją­cy­mi­za­pew­nić­więk­szą­le­gi­ty­mi­za­cję­osta­tecz­ne­go
roz­strzy­gnięcia­ te­go­ dy­le­ma­tu.­ pu­blicz­ne­ in­for­mo­wa­nie
miesz­kań­ców­o­moż­li­wych­wa­rian­tach­i­pla­no­wa­nych­roz­-
wią­za­niach­jesz­cze­bar­dziej­roz­ju­szy­ło­jed­nak­tych,­któ­rzy
twier­dzi­li,­ja­ko­by­me­to­dy­okre­ślo­ne­w­usta­wie­by­ły­nie­spra­-
wie­dli­we,­a­naj­lep­szym­wyj­ściem­z­sy­tu­acji­by­ło­utrzy­ma­nie
sta­tus­quo,­w­któ­rym­każ­dy­jest­od­po­wie­dzial­ny­za­swo­je­od­-
pa­dy.­w­de­ba­tę­na­te­mat­spo­so­bów­na­li­cza­nia­opła­ty­włą­czył
się­na­wet­sam­pre­mier,­pod­któ­re­go­na­ci­skiem­w­eks­pre­so­-
wym­tem­pie­przy­ję­to­ko­lej­ną­no­we­li­za­cję­usta­wy,­umoż­li­wia­-
ją­cą­łą­cze­nie­róż­nych­me­tod­na­ob­sza­rze­gmi­ny.­osta­tecz­nie
chy­ba­prze­dłu­ża­ją­ce­się­spo­ry­o­przy­sło­wio­wą­pie­trusz­kę­(ja­-
ką­w­ob­li­czu­ska­li­re­for­my­jest­wy­bór­od­po­wied­niej­me­to­dy
na­li­cza­nia­ opła­ty)­w­ naj­więk­szym­ stop­niu­ przy­czy­ni­ły­ się
do­te­go,­że­w­wie­lu­gmi­nach­nie­wy­star­cza­ją­co­wie­le­cza­su­
i­ener­gii­po­świę­co­no­roz­waż­ne­mu­prze­pro­wa­dze­niu­prze­tar­-
gu­i­wy­bo­ro­wi­wła­ści­we­go­przed­się­bior­cy­od­po­wie­dzial­ne­-
go­za­wy­wóz­i­uty­li­za­cję­od­pa­dów.

efekt­nie­pra­wi­dło­wej­im­ple­men­ta­cji­re­for­my­(mi­mo­2-let­-
nie­go­okre­su­va­ca­tio­le­gis)­uwi­docz­nił­się­z­po­cząt­kiem­la­-
ta,­kie­dy­to­za­le­ga­ją­ce­w­kon­te­ne­rach­od­pa­dy­w­po­łą­cze­niu
z­wyż­szy­mi­tem­pe­ra­tu­ra­mi­w­wie­lu­gmi­nach­nie­przy­jem­nie
za­alar­mo­wa­ły­o­wej­ściu­w­ży­cie­no­we­li­za­cji­usta­wy.
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